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Dyplomacja w wielkim stylu

Przemówienie 
nad Pacyfikiem
N O W A IN IC J A T Y W A , i  to  in ic ja ty w a  zaprezentowana w  

w ie lk im  s ty lu  —  ta k  można by  w  skrócie okreś lić  propozycje 
radzieckiego przyw ódcy z jego przem ów ienia we W ładyw osto- 
ku . M ic h a ił Gorbaczow, rea lis tyczn ie  oceniając sytuację m ię­
dzynarodową w  A z j i i  na Oceanie Spokojnym , dostrzega t ru d ­
ności piętrzące się na drodze do ko n fe renc ji państw  tego ogrom ­
nego regionu na w zór te j, ja k ą  zwołano przed 11 la ty  w  H e l­
sinkach.

O czym turysta  powinien wiedzieć

Jak uniknąć
celnych pułapek?

W A R S ZA W A  PAP. O bow iązkiem  każdego tu rys ty  wyjeżdża- wartość upom inków , k tó re  bez 
jącego za granicę jest poznanie przepisów celnych in teresujące- c\ a można zabrać ze sobą. I  tak 
go go k ra ju . Polscy tu ryśc i często o tym  zapom inają, chętnie udając sie na W ęgry ty lk o  przy

JE Ś L I JE D N A K  staw ia ten 
cel „choćby b y ł to  naw et cel 
n iezbyt b lis k i” , to  m. im. d la te­
go. że w ie lk i po tenc ja ł gospo­
darczy i  dem ograficzny tego re ­
g ionu w ym aga unorm ow ania  
s tosunków  miedizy narodowych
na zasadach współpracy., a nie 
k o n f lik tó w  i  sporów. A z ja  by ła  
przecież jeszcze n ie ta k  dawno 
w id o w n ia  k rw a w ych  zmagań. 
Po k tó rych  dopiero zab liźn ia ją  
się ra n y  i  po k tó rych  pozo­
sta ły  p u n k ty  zapalne. Wskazy­
w a ł na nie M ich a ił Gorbaczow, 
proponując uregulow anie, sy­
tu a c ji w  A z j i P o łudn iow o- 
W schodniej. w o kó ł Afgam ista- 
iu  czy na Pó łwysp ie K oreań­
skim.

D ru g i w ie lk i prob lem  tego re ­
gionu to rosnąca jego m il ita ry ­
zacja. A b y  przeciw dzia łać temu 
groźnemu procesow i, radziecki 
przywódca proponuje rokow a­
n ia  w  spraw ie zahamowania 
zbrojeń nuk learnych zmniejsze­
nie działalności m a ryn a rk i w o­
jenne j czy re d u kc ji sił^ zbrój' 
pych w  A z ji i na Oceanie Spo­
ko jnym . I  wreszcie kw estia  
m iędzynarodowego zaufania

natom iast korzysta ją  z rad i in fo rm a c ji byw a łych  w  świecie 
znajom ych. C i zaś nie zawsze są dobrze zorien tow ani, gdyż 
przepisy ulegają zm ianie. To, że ko n tro la  celna jest se lek tyw ­
na — niejednego rodaka uchron iło  przed uw en tua lnym i p rzy­
k ry m i niespodziankam i.

Z A M IA S T  wiec liczyć  na przepisy po lskie  i czechosłowae- 
szczęście. lep ie j dowiedzieć się k ie  pozw ala ją na przewożenie 
co wolno, a czego przepisy da- określonych ilośc i napo jów  alko 
nego k ra ju  zabraniaja. zwłasz- ho low ych i  w yrobów  ty ton io - 
cza że w  każdym  spraw y te re - w vch osobom, k tó re  ukończyły 
gulowane są nieco inaczej. Np. 18 la t. W pozostałych państwach
__________________  RWPP. _  W ktÓ-

rych najczęściej spędzamy le t­
n i wypoczynek — praw o prze­
wozu tych a rty k u łó w  p rzys łu ­
guje m łodzieży pow yżej 16 ro ­
ku  życia.

W ładze celne poszczególnych 
państw  sporządzają lis ty  tow a­
rów . k tó re  można przyw ieźć lub  
wyw ieźć bez op ła ty  celnej bądź 
po je j uiszczeniu oraz wykazy 
tow arów , k tó rych  przewóz jest 
zabroniony. O kreślona jest też

(Dokończenie na sir. 2) (Dokończenie na str. 3)

TO SIĘ  NOSI...
C A F  — S ław o m ir W ojno

Słonica z ZOO
padła z rozpaczy

K O P E N H A G A  P A P . 70-le tn ia  s ło­
n ica  z d u ń sk ie g o  og ro d u  zoo łog ićz 
nego w  G iv s k u d  zdechła z rozpa­
czy po u tra c ie  16-le tn iegó syna 
F re d e r ik a , k tó r y  w  -ub ieg łym  t y - 1 
g o d n iu  p a d ł o f ia rą . 7 zazdrosnych  
s ło n ic . R ozw ścieczone '• zw ie rzę ta  ze­
p c h n ę ły  F re d e r ik a  do  w o d y , skąd 
n ie -m ó g ł się w yd o s ta ć . W y c ią g n ię ­
to  go p rz y  p o m o c y  d źw ig u , lecz 
k i lk a  d n i p ó ź n ie j p a d ł na ’ s k u te k  
a ta k u  serca.

N ie u tu lo n a  w  ża lu  po  s tra c ie  
na m a tka  zdech ła  n ie d łu g o  
n im .

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC

Tworzenie warunków rozwoju 
wzornictwa przemysłowego
W A R S ZA W A  PAP. Jak dow iadu je  się dziennikarz PAP, po 

rozpatrzeniu przez B iu ro  Po lityczne K C P Z P R  koncepcji re a k ty ­
w ow an ia  Rady W zorn ic tw a Przemysłowego, rozpoczęto przygo 
tow an ia  do w znow ien ia  je j działalności.

M . Gorbaczow 
zakończył podróż 
na Dalekim Wschodzie
M O S K W A  P A P . S e k re ta rz  gene­

ra ln y  K C  K P Z R , M ic h a ił G o rba ­
czow  z a k o ń c z y ł dziś po d ró ż  p o  ra ­
d z ie c k im  D a le k im  W schodzie. P rzed  
u d a n ie m  się w  drogę  p o w ro tn ą  do 
M o skw y , M . G orbaczow  s p o tk a ł się 
z a k ty w e m  p a r ty jn y m  K r a ju  C ha- 
b a ro w sk iego .

N a n a ra d z ie  obszerne p rze m ó w ię  
n ie  w y g ło s ił se k re ta rz  g e n e ra ln y  
K C  K P Z R , M ic h a ił G o rbaczow .

Nawiązano kontakt

USA -  Afrykański 
Kongres Narodowy
W A S Z Y N G T O N  P A P . D e p a rta ­

m e n t S tanu p o tw ie rd z ił,  że w  ś ro ­
dę dosz ło  do  n a w ią za n ia  p ie rw sze ­
go bezpośredn iego  k o n ta k tu  m ię d z y  
p rz e d s ta w ic ie la m i U S A  ł  A f r y k a ń ­
sk iego  K o n g re su  N aro d o w e g o  
(A N C ), m a ją ce g o  w  s to lic y  Z a m b ii,  
Lusace  swą e m ig ra c y jn ą  s iedz ibę  
w obec  zde le g a lizo w a n ia  w  R P A , 
A m e ry k a ń s k i am basador w  Lusace 
P a u l H a re  s p o tk a ł się z przedsta ­
w ic ie la m i k ie ro w n ic tw a  A N C : R utH  
M o m p h a ti, A n th o n y m  M o n g a lo  i  
S am ue lem  M akaną .

Temat na dziś

Wychylać sięS
W Y C H O D Z IM Y  z k ryzysu  

konsekwentnie, ale zby t 
w o lno ! W ykorzys ta liśm y 

znaczną część rezerw  prostych 
tkw ią cych  w  gospodarce, ale 
n ie  sięgnęliśm y jeszcze do

(Dokończenie na  str. 2)

P R ZY G O T O W Y W A N Y  jest 
p ro je k t ak tu  prawnego w spra­
w ie rozw oju  w zo rn ic tw a  prze­
mysłowego, a także nowelizacja 
p raw a autorskiego stwarzająca 
m. in  .p ro jektan tom  tego wzor­
n ic tw a  lepsze w a ru n k i twórczo­
ści.

N ie trzeba zbyt w ie lk ie j w y ­
obraźn i aby stw ie rdz ić , iż  iest 
to decyzja o k a p ita ln ym  znacze­
niu. W zorn ic tw o  przem ysłowe 
jest bow iem  jednym  z g łów nych  
czynn ików  ksz ta łtow ania  este­
ty k i. k u ltu ry  i  wygody naszego 
codziennego ^otoczenia.

(Dokończenie na str 2)
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Prosto z W ybrzeża

50 tys. gości w Międzyzdrojach 
Świnoujście czeka na hotel

N A  szlaku reporte rsk ie j we- pad łby rekord, choć trzeba od- 
drów.ki po W ybrzeżu —  M ię - liczyć  tych. k tó rzy  z jecha li do 
d z y z d r o je .  K u ro r t  ten, p o  usa- M iędzyzd ro jów  na weekend. W 
m odzie ln ien iu , s ta ł się dużą każdym  bądź razie — wszędzie 
konku ren c ja  dla pob liskiego t ło k : na u licach, na nadmors- 
Św inou jścia . W edług bardzo k ie j prom enadzie, a także w 
ostrożnych szacunków m ie jsco- sklepach... Najdłuższe „k o le jk i” 
wego Urzędu M iasta i  G m iny, — przed sklepam i m onopo low y 
od ub. n iedz ie li na plaży m ię - m i. O kazuje się. że w ie lu  na 
dzyzdro jsk ie j (łącznie z Lub ię - długo przed godizina 13 re jte ru  
wem ) opala się aż 50 tysięcy je  z plaży, by stanać u w ró t 
wczasowych gości! T ym  sam ym  (Dokończenie na  str, 2)

Kartka z kalendarza

Przed 42 laty wybuchło 
Powstanie Warszawskie

1 SIERPNIA 1944 r. o wyzna­
czonej w rozkazie Komendy Głów­
nej Armii Krajowej godzinie „W ”  
rozpoczęły się w Warszawie naj­
większe, najbardziej zaciekłe 1 
najtragiczniejsze zmagania z nie­
mieckim najeźdźcą, na okupowa­
nych ziemiach polskich. Powstanie 
było wydarzeniem bez precedensu 
w dziejach Ił wojny światowej ze

(Dokończenie na  * tr . 2)

Stracenie terrorysty
! B E JR U T  P A P . M il ic ja  s zy ick ie g o
i ru c h u  A m a l m in is tra  s p ra w ie d liw o ­

śc i L ib a n u , N a b ih a  B e rr ię g o  d o k o ­
na ła  w  .środę p u b lic z n e j e g z e k u c ji 
te r ro ry s ty ,  oska rżonego  o u s iło w a  
n ie  w ysadzen ia  w  p o w ie trz e  w  
k w ie tn iu  b r . b iu ra  tego  u g ru p o w a  
n ia  w  B e jru c ie  Z a c h o d n im  za p o ­
ś re d n ic tw e m  sam ochodu z m a te r ia ­
ła m i w y b u c h o w y m i. Tym czasem  
p rz y w ó d c y  m u zu łm a ń scy  i  c h rze ­
śc ija ń scy  w  L ib a n ie  o ba rcza ją  się 
n a w z a je m  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  za 
dw a  zam achy  bom bow e , k tó re  po ­
c ią g n ę ły  w  ty m  ty g o d n iu  śm ie rć  
57 osób.

Zapowiedź dalszego 
spadku dolara

T O K IO  P A P .. Na to k i js k ie j  g ie ł­
dz ie  w a lu to w e j ” d o la r  b y ł dziś w y ­
m ie n ia n y  na 154,90 je n a , n a to m ia s t 
na g ie łd z ie  w  H o n g ko n g u  k u rs  „z ie  
lonego b a n k n o tu ”  spad ł do  re k o rd o
w o  n is k ie g o  p o z io m u  153,90 jena  ------ r - - - — . . . .
po w y p o w ie d z i sek re ta rza  s tanu  ka  s to p n i p o w y ż e j zera. T ru d n o  też 
U S A . G eorge ’a S h u ltz a  , iż  n o to w a - | za łożyć  ła z ie n k ę  w  d o m u  zbudo - 
n ia  d o la ra  mogą jeszcze spadać. 1 w a n y m  z b r y ł lo d o w y c h . ______

Eskimosi
nie umieją pływać

W A S Z Y N G T O N  P A P . W e d łu g  da­
n y c h  o p u b lik o w a n y c h  przez g rupę  
badaczy a m e ry k a ń s k ic h , E sk im os i 
należą do te j g ru p y  lu d z i na św ie 
c ie , k tó ra  n ie m a l w  ca łośc i n ie  u -  
m ie  p ły w n ć , c h o c ia ż ; w iększość ży ­
c ia  spędza na w o d z ie , gdyż  ż y w i 
się g łó w n ie  ry b a m i.

E sk im o s i — ja k  u s ta l i l i  n a u k o w ­
cy  — n ig d y  w  ż y c iu  s ię  n ie  ką p ią , 
n ie  t y lk o  w  m o rzu , a le  ró w n ie ż  i 
poza n im . P o  p ro s tu , n ie  lu b ią  w o  
dy .

N a u k o w c y  a m e ryka ń scy  s tw ie r ­
d za ją , że n ie  ba rd zo  je s t się cze­
m u  d z iw ić . W  o ko lica ch , w  k tó ­
ry c h  ż y ją  E sk im os i, w oda ma rząd  
k o  k ie d y  te m p e ra tu rę  z a le d w ie  k i l

Uroczysta
akademia
D Z IŚ  w  p rze d d z ie ń  42 t o -  

cz n lc y  w y b u c h u  P o w s ta n ia  
W arszaw skiego , w  te a trz e  na  
Ż o lib o rz u  — d z ie ln ic y , gdzi® 
w a lk i  ro zp o czę ły  s ię  najwcze­
ś n ie j — odbędzie  s ię  u ro c z y - 
sta  aka d e m ia . Podczas akade­
m ii  p rzy p o m n ia n e  zostanę ftra 
g iczne  d n i s ie rp n ia  i  w rz e ­
śn ia  1944 r .,  ze szczegó lnym  
u w z g lę d n ie n ie m  walk na 2 o *  
l ib o rz u . W  części a r ty s ty c z n e j 
w y s tą p ią  z n a n i a r ty ś c i war­
szawscy.

Szwecja

Sukces polskiej 
piosenkarki

W A R S Z A W A  P A P . Ja k  in fo rm u ją  
„P a g a r t” , p o lska  p io se n ka rka  Be­
ata K o z id ra k  zd o b y ła  I  nag rodę  na 
X X  fe s t iw a lu  p io s e n k i k r a jó w  nad­
b a łty c k ic h  w  K a r ls h a m  w  S zw e c ji. 
P rzed  ro k ie m  p o d o b n y  sukces od ­
n ios ła  ta m  H a nna  Banaszak»
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celnych pułapek?
Ruch w  przetwórniach

Coraz większy bukiet 
z jarzyn i owoców
L A T O  w  p e łn i,  a w ię c  i 

sezon a k u ra tn y  b y  d o w ita m i-  
n izow ać o rg a n iz m  o ra z  p o m y ­
śleć o p rz e tw o ra c h . P rz e tw ó r­
n ie  ow oców  i  w a rz y w  na w y ­
śc ig i z a rm ią  gospodyń dom o­
w y c h , p a k u ją  do s ło ik ó w  co 
się da. Z im ą  będzie ja k  zna­
la z ł...

N A  straganach z dn ia  na 
dizień je s t coraz bardz ie j ko lo ­
row o. Po truskaw kach  przyszła 
ko le j na ja b łka , porzeczki, w i­
śnie. czereśnie, a teraz także 
ś liw k i. N ieźle zaopatrzone Si 
rów n ież  w a rzyw n ia k i. Bez kłO' 
po tów  można nabyć bu rak i, ce 
bulę. fasole szparagowa, ka la­
f io ry . koper, m archewkę, p ię tru  
sake. seler, z ie m n iak i (do w y ­
boru  sa naw et stare ja k  żadne­
go roku  o te j porze), kapustę, 
ogó rk i. Większość tych p łodów  
—  ja k  pow iedzia ł prezes RSOP
J. W ojciechow ski —  pochodzi 
z terenu naszego w ojew ództw a, 
je d yn ie  k a la fio ry  i  cebule sipół 
dz ie ln ia  sprowadza z innych  
w o jew ództw .

W  szczecińskiej p rze tw ó rn i 
RSOP zloka lizow anej p rz y  u l.
K .  K o lum ba  zaczęła sde sezo­
now a gorączką. Już w  sło ikach 
zna lazły sie znaczne ilośc i po­
rzeczki czarnej i  ko lorow ej, 
obecnie rob i sie tu  przede wszy 
s tk im  o g ó rk i konserwowane. 
Potem  przy jdz ie  czas na kom ­
po ty  z jab łek, gruszek i  śliwek.

Także w  C h łodn i Składow ej 
k tó ra  p rodukcje  m rożonek ma 
ograniczona, zamrożono tru ska ­
w k i i  czarna porzeczkę. N ie 
w yszło  n ic  z w iśn i, bo nie ob­
ro d z iły  w  p y rzyck ich  sadach, a 
te  z cen trum  k ra ju  b v łv  zbyt 
drogie. W szystko jednak wska­
zu je  na to. że m rożonych ś li­
w ek n ie  zabraknie.

Na u licach  coraz częściej zo­
baczyć m ożna kob ie ty  i  męż­
czyzn z w ia d e rka m i pod 
w ierzch w yp e łn ionym i owoca­
m i  Cóż. w  w ie lu  domach ro b i 
sie tra d ycy jn e  zapraw y licząc 
na bogactwo w łasne j spiżarn i, 
bez oglądania sie na sklepy. 
Zawsze to ta n ie j w ychodzi—

(wys)

W czoraj 
w  kraju

+  W  ŚRODĘ o d b y ła  się w  W a r­
szaw ie  narada  e ksp e rtó w  p a ń s tw ­
- s tro n  Ukła-cki W arszaw sk iego  
p ośw ięcona  w y m ia n ie  p o g lą d ó w  
n t .  p rzy g o to w a ń  do je s ie n n e g o  spo 
tk a n ia  p rz e d s ta w ic ie li p a ń s tw  
K B W E  w  W ie d n iu .

+  W  W A R S Z A W IE  podp isana zo 
s ta ła  u m o w a  d w u s tro n n a  p o m ię d zy  
rzą d e m  P o ls k ie j R z e czyp o sp o lite j 
L u d o w e j i  rządem  U S A  w  sp ra w ie  
r e s t ru k tu ry z a c j i  zobow iązań  gw a­
ra n to w a n y c h  P o ls k i w obec S tanów  
Z je d n o czo n ych  p rz y p a d a ją c y c h  p ie r 
w o ln ie  do  s p ła ty  w  la ta c h  1982 — 
3984. U m o w ą  odroczone  z o s ta ły  zo­
b o w ią za n ia  w  w ys . o k . 1,7 m ld  d o i. 
U S A .

#  J A K O  w a ż n y  b a ro m e tr  o p in ii 
sp o łeczne j, szczegó ln ie  w y c z u lo n y  
na w s z e lk ie  n ie p ra w id ło w o ś c i uzna 
n o  s k a rg i i  p ro p o z y c je  nadsy łane  
w  lis ta c h  do u rz ę d ó w  a d m in is tra c ji 
p a ń s tw o w e j i  gospoda rcze j. S tw ie r ­
dze n ie  to  p a d ło  w  czasie ś rodo ­
w e g o  s p o tk a n ia  d z ie n n ik a rz y  
g łó w n y m  in s p e k to re m  k o n tro l i  
U rzę d z ie  R a d y  M in is tró w . W ed ług  
Jego in fo rm a c ji  t y lk o  w  u b . ro k u  
ro z p a trz o n o  p o nad  1 m in  ska rg , 
w n io s k ó w  i  l is tó w  m n ie j n iż  p rzed  
ro k ie m . P o  raz p ie rw s z y  zaznaczy­
ła  s ię  też p rzew aga  l is tó w  n a d s k a r  
g a m i o b y w a te li.  W obec 39 p ro c . 
s k a rg  i  w n io s k ó w  p o d ję to  de cyz je  
p o z y ty w n e  d la  p iszących .

♦  K O N K R E T Y Z A C J I zadań w y ­
n ik a ją c y c h  z u c h w a ł X  Z ja z d u  
P Z P R  pośw ięcone b y ły  o b ra d y  K o ­
m ite tu  R a d y  M in is t ró w  do  S p ra w  
S to s u n k ó w  G ospodarczych  z Z ag ra ­
n ic a . Z g o d n ie  z u m o w a  o  o b ro ta c h  
to w a ro w y c h  1 D ła tnośc iach  m ię d z y  
P o lska  1 ZSR R  w z a je m n e  o b ro ty  
o b u  k r a jó w  d o  1990 r. w y n io s ą  o k . 
74 m ld  ru b l i .  U d z ia ł Z w ią z k u  Ra­
d z ie ck ie g o  w  h a n d lu  za g ra n iczn ym  
P o ls k i z w ię kszy  s ię  z 31 d o  ponad 
40 p roc .

Festiwal w Kamieniu
W  P IĄ T E K . l . V I I I .  na M ię d z y n a ­

ro d o w y m  F e s tiw a lu  M u z y k i O rg a ­
n o w e j i  K a m e ra ln e j w  K a m ie n iu  
P o m o rs k im  w  k o le jn y m  k o n c e rc ie  
w y s ta n i B o g u m iła  D u n ik o w s k a  — 
o rg a n y . G rać będz ie  ró w n ie ż  ze­
spó l s k rz y p c o w y  ..C a n tile n a  — R i-  
ga”  z ZSRR. D y ry g u je  E dua rds 
K u n ie . W  p ro g ra m ie  u tw o ry  D . 
B u x te h u d e g o . J . A la in a . J.S. Bacha. 
P o czą te k  k o n c e r tu  o  . godz. 19.

„Koral" wraca
ze Spitsbergenu

Z  P O N A D  3 -ty g o d n io w e g o  re js u  
ze S p itsb e rg e n u  p o w ra ca  d z iś  do 
G d y n i s ta te k  P o ls k ie g o  R a to w n ic ­
tw a  O k rę to w e g o  „ K o r a l ” . N a jego  
p o k ła d z ie  p rz y p ły n ie  do  k r a ju  10-  
-osobow a g ru p a  n a u k o w c ó w  z I n ­
s ty tu tu  G e o f iz y k i P A N , k tó rz y  w  
p o ls k ie j s ta c ji ba d a w cze j P A N  
przez 13 m ie s ię cy  p ro w a d z ili,  p o d ję  
te  jeszcze w  ló ta c h  p ię ćd z ie s ią tych , 
b adan ia  te j części naszego g lo b u .

(Dokończenie ze str. 1)

pierw szym  przekraczan iu  g ra n i­
cy w  danym  ro ku  ka lendarzo­
w ym  podróży korzysta  z bez­
cłowego przewozu upom inków  
rów now artośc i 5 tys. fo rin tó w . 
Powyżej tego l im itu  należy 
u iścić cło w  w ysokości 40 proc. 
k ra jo w e j (tri. w ęg ie rsk ie j) ceny 
tow aru. Opuszczając ten k ra j 
można wyw ieźć up o m in k i w a r­
tości do 50 proc. posiadanych 
środków  p łatn iczych, pochodzą­
cych z legalnej w ym iany, z za­
strzeżeniem, że ich łączną suma 
n ie  przekroczy 3 tys. fo rin tó w . 
W  Czechosłowacji analogicznie 
no rm y określono na rów no w ar­
tość 600 ko ron  p rzy w jeździe, i  
300 ko ron  p rzy  w yjeździe; w  
B u łg a r ii w  obu przypadkach su­
m a ta w ynosi 50 lewa. zaś w  
N R D równowartość 1000 m arek 
przy wjeźdizie i  100 m arek, gdy 
opuszczamy ten k ra j.  Jadać do 
R u m u n ii można zabrać ze sobą

Tworzenie warunków rozwoju 
wzornictwa przemysłowego

- s tw o rz y ć  system  m a te r ia ln e g o  
z a in te re so w a n ia  p rze d s ię b io rs tw  
podnoszen iem  po z io m u  w z o rn ic ­
tw a  na zasadzie uza le żn ie n ia  
w y n ik ó w  f in a n s o w y c h  od os ią ­
gn ię ć  w  ty m  za kre s ie ;

- pow iązać w z o rn ic tw o  z p ro g ra m o  
w a n ie m  postępu  te chn icznego ;

tw a  w o k ó ł p r io ry te to w y c h  zadań 
go sp o d a rk i;

— w łą c z y ć  k r y te r ia  i  oceny  w z o r­
n icze  do  obo w ią zu ją ce g o  syste ­
m u  k w a l i f ik a c j i  ja k o ś c i;

— tw o rz y ć  w  re so rta ch  o d p o w ie d ­
n ie  k o m ó rk i o rg a n iz u ją c e  i  k o ­
o rd y n u ją c e  w z o rn ic tw o  w  b ra n ­
żach  i  p o w o ła ć  In s ty tu t  W zo rn ic  
tw a  P rze m ys ło w e g o  — do r o l i  
k o o rd y n a to ra  w  s k a li ca łego 
k ra ju .

(Dokończenie ze s tr. 1)

Podniesienie rang i te j sp raw y 
ies-t tym  ważniejsze, iż  na ry n ­
ku  obserw ujem y n ie ty lk o  zbyt
w ie le  w yrobó w  o n isk ich  w a lo - .... ........ „ ......... _ .
rach użytkow ych  ale i  e s te ty c y  -  
nych, a zabiegi o nowoczesność, 
funkc jona lność i  p iękno tra k ­
towane sa przez w ie lu  p rodu­
centów  jako  zbędne i  p row a­
dzące do niepotrzebnych kosz­
tów . O d b ija  sie to na jakości, 
obniża szanse eksportowe, nie 
ksz ta łtu je  pożądanych potrzeb 
społeczeństwa.

W  M IN IO N Y C H  k i lk u  la ta c h  — 
ja k  w y n ik a  z oceny  s y tu a c ji — na 
s tą p ił zn a czn y  regres w  d o tych cza ­
so w ym  ro z w o ju  w z o rn ic tw a . Z m a ­
la ła  lic z b a  p la c ó w e k  w  p rze m yś le , 
o  p o ło w ę  sp ad ło  z a tru d n ie n ie  p ro ­
je k ta n tó w . P rz y c z y n  te g o  s ta n u  
n ie  m ożna sp row adzać  l i  t y lk o  do 
o p in ii o n ie d o c e n ia n iu  znaczenia 
w z o rn ic tw a  przez k a d rę  k ie ro w n i­
czą p rze m ys łu . P rzyczyn ą  regresu  
b y ł  ta kże  i  Jest b ra k  w ła ś c iw y c h  
ro z w ią za ń  e k o n o m ic z n y c h  m o ty w u ­
ją c y c h  d z ia ła n ia  p rz e d s ię b io rs tw  w  
o k re s ie  w d ra ża n ia  re fo rm y  1 obo­
w ią z y w a n ia  zasady trz e c h  „S ” .

P rz y g o to w y w a n y  a k t  p ra w n y  m a, 
ja k  s ię  p rz e w id u je , tw o rz ą c  w a ru n ­
k i  s p rz y ja ją c e  ro z w o jo w i w z o rn ic ­
tw a  sp e łn ić  k i lk a  p o s tu la tó w :

up o m in k i w a rtośc i do 2 tys. le i. 
zaś w yw ieźć bez cła p rzedm ioty
0 łącznej w a rtośc i do 500 le i. 
Przekroczenie n o rm y  wyw ozo­
w e j do 1 tys. le i nakłada na 
tu rys tę  obowiązek op ła ty  cel­
ne j w  w ysokości 100 proc., zaś 
pow yżej tysiąca le i c ło  jest 
2 -k ro tn ie  wyższe.

A  je ś li o upom inkach m owa 
to  w a rto  pamiętać, że w  Cze­
chosłow acji, NRD. R u m u n ii i  na 
Węgrzech przepisy celne zaka­
zują w yw ozu przedm io tów  z 
m e ta li i  kam ien i szlachetnych. 
N atom iast w  ZSRR tu rysta , któ  
r y  ukończy ł 16 la t  m a prawo 
kupna dwóch w yrobó w  z m e ta li
1 kam ien i szlachetnych oraz 400 
g w yrobó w  ze srebra.

Każdy obyw ate l P R L uda jący 
sie de państw  socjalistycznych 
może — zgodnie z  usta lonym i 
no rm am i — dokonać w ym iany 
z ło tych na potrzebna m u w a lu ­
tę. N ależy je dnak wiedzieć, że 
w jeżdżając na  teren Czechosło­
w a c ji i  W egier tu rys ta  obow ią­
zany je s t m ieć p rzy  sobie pew­
na — ściśle określona —  sumę 
pieniędzy tych  k ra jó w . I  tak  w  
CSRS d la  osoby dorosłej norm a

ta w ynos i m in im u m  80 ko ron  
na każdy dzień pobytu, zaś dla 
dizieci do la t  7 —  połowę te j 
sum y. Na Węgrzech natom iast 
s ta w k i określono odpow iednio 
na 150 i  75 fo rin tó w .

W arto  pamiętać, b y  po w jeź­
dzie do innego państwa same­
m u upom nieć sie u ce ln ikó w  o 
deklarac je  ce lno-dew izow a i. po 
w p isan iu  do n ie j w artościow ych 
przedm iotów , rzeczy osobistych 
i  obcych środków  p łatn iczych, 
uzyskać potw ierdzen ie  ich w w ie  
zien ia  —  stem pel oraz podpis 
ce ln ika. W  ten sposób u n ik n ie ­
m y  przygody, ja k a  spotkała na­
szego rodaka  wracającego z 
W łoch, k tó ry  w  A u s tr i i n a b y ł 
k ilk a  rzeczy, lecz n ie  zg łosił ich 
w jeżdżając na te ry to r iu m  Cze­
chosłowacji. G dy opuszczał ten 
k ra j okazało sie. że to w a ry  te 
sa dostępne na ry n k u  CSRS i, 
co w iecej. n ie  mogą być w yw o­
żone. T ow ary  skonfiskowano. I  
je ś li naw et ta  decyzja budzi 
pewne w ą tp liw ośc i —  to by ła  
zgodna z przepisam i ce lnym i 
CSRS. A  przecież w łaśn ie  ich 
przestrzegania strzec m a ja  p ra ­
cow nicy urzędów celnych.

Wychylać się!
(Dokończenie ze str. 1) ściowania dotychczasowego spo 

sobu gospodarowania?
tych  rezerw, k tó re  tk w ią  w  śy Otóż nie. Czas ucieka, św ia t 
stemach gospodarowania, w  ucieka. M us im y gonić utracone 
s tru k tu ra ch  organ izacy jnych, la ta  i  szanse. N aw et narzucając 
To jedna z przyczyn naszego pewne k ie ru n k i dzia łan ia  i  spo 
zapóźnienia. M ów iono o ty m  soby m yślenia. Pow iedzm y o t- 
szeroko na X  Z jeździe PZPR. w a rc ie  — obecna sytuacja  ry n  

kow a sp rzy ja  u trzym yw a n iu  
Czy stać nas na czekanie aż się  ̂ postaw  zachowawczych 

osiągniem y ogólną i  odc inko- w śród producentów . Bo skoro 
w ą równowagę gospodarczą, można n iem a l wszystko sprze- 
k tó ra  postaw i producentów  dać i  „w y jś ć  na swoje”  n ie  u -  
przed koniecznością przew arto  sp raw n ia jąc  systemu organiza­

cyjnego, m ając n iską w y d a j-

Powstanie Warszawskie
(Dokończenie str. 1)

•  50 tys. gości w Międzyzdrojach 
« Świnoujście czeka na hotel

(Dokończenie ze str. 1) 
„wódoipoju” . Cóż, n ie k tó rzy  w y ­
raźnie p rzedkłada ła  szum w  
g łow ie  nad m onotonie szumu 
fa l Ba łtyku...

W  Ś W IN O U JŚ C IU  ró w n ie ż  tłocz-
choć wydaje się. że półmetek su”  m gr Edw ard  K ry g ie r  
^ . m i e j s c a  na hote l by łby  „s tac ją  przesiadko­

wi em pingach. N ie  w y lu d n ia ją  s ię  na 
tom aast o ś ro d k i za k ła d o w e . T u  se­
zon  będzie  t r w a ł  do  ko ń ca  w rześ-
n a * « Ww O cznych  dam ach, ja k  n p . p r o m ó w  d o  Y s ta d  i  K o p e n h a -  
w  „R y b m c z a n c e "  w y p rz e d a n o  s k ie -  n ta k ż p  d v s n r> n o w a łh v
rowa-ma z p o b y ta m i w e  w rz e ś n iu  a . ta K  ,  a y sPo n o w a ł t , y  m ie j
w łą czn ie . s c a m i d la  k u r a c ju s z y  z  t y c h  k r a

O b lężen ie  p rz e ż y w a ją  k a s y  b ile to -  j ó w  c h c ą c y c h  le c z y ć  s ię  w  ś w i 
e „O rb is u ”  p rz y  u l.  A r m i i  C z e r-  n n n ic k im  u z d r n w ic k n  P v t i ń  n  

w o n e j. TU sp rze d a je  s ie  w o ln e  m ie j  n o u . ^ K in }  u z d r o w is k u .  P y t a ń  o 
sca na p rze ja zd  k u s z e tk a m i. w a g o - m o ż l iw o ś c i  le c z e n ia ,  n a p ły w a ją
n a m i s y p ia ln y m i i 
N ie s te ty  — „ o fe r ta ”

m ie js c ó w k a m i 
je s t b a rd z o  u -

boga. gdyż  z a p o b ie g liw i w y k u p i l i  w ie ie :
b i le ty  p rze d  w y ja z d e m . N a jb a rd z ie j C ja łn y c h  p a c je n tó w  o d s t ra s z a  
ob lężona l in ia  P K P  — S w in o u jś c i

ta kże  tra sa  do L u -

Dia tych. którzy dziś tłoczą się w ® o  k iedy A u s tr ia cy  zaczną bu 
dować hotel. M a to  być in w e - 

(jedna z k ilk u n a s tu  w  
Polsce) rea lizow ana na podo- 

Lokai <j powierzchni 60« "metrów bne j zasadzie ja k  przed la ty  hó 
kwadratowych zlikwiduje fatalne te l „F o ru m ”  w  W arszawie zbu- 
^erson^iu°^Or^)isu” Sâ OtwarciePrp^- d™ a n y  P™ez firm ę  szwedzką. 
- M“ " ------------------------  (W ij)

c ia sn ych  pom ieszczen iach  k a s  ..O r­
b is u ”  — m iła  w ia d o m o ść . P rze d s ię - styc ja  
b io rs tw o  to  k o ń c z y  b u d o w ę  p a w ilo -  — - 
n u  v is  a v is  p rz y s ta n i w o d o lo tó w .

w  p rz y s z ły m  ro k u .

od politycznych motywów. Jakimi 
się kierowali ci, którzy podjęli de- 

względu na bezprzykładne męstwo cyzję o podjęciu walki. Na bary- 
powstańców w nierównej walce, ka-dach walczyli żołnierze AK i 
długotrwałości oporu powstańcze- AL, KB i PAL, kobiety, a nawet 
go, ogrom strat ludzkich ł matę- dzieci. Na Przyczółku Czerniakow- 
rialnych. skim ginęli żołnierze 1 Arm ii WP,

Siłq motoryczną powstania by- którzy przeprawili się na lewy 
ła nieugięta wola Polaków walki brzeg Wisły, dajqc swq. daninę 

wolność Ojczyzny ze znienawi- krwi do wspólnej rozprawy z wro­
dzonym Okupantem —  niezależnie giem. Zapisali w niej swój udział 

także lotnicy polscy i alianccy 
zrzucając powstańcom broń. amu­
n ic ji,  lekarstwa, żywność. Na rów 
ni z żołnierzami — powstańcami 
walczyła, I ginęła ludność cywil­
na Warszawy masowo mordowana 
przez hitlerowców.

63 dni trwała warszawska epo­
peja —- do 2 października 1944 r. 
Z doskonale uzbrojonymi jednost­
kami niemieckimi walczono o każ­
dą dzielnicę, ulicę, dom, o piętro. 
W alki pociągnęły za sobą śmierć 
18 tysięcy powstańców (ok. 25 ty­
sięcy było rannych). Według da­
nych niemieckich okupant straci! 
17 tysięcy zabitych i zaginionych 
(9 tysięcy Niemców było rannych). 
Liczbę zabitych I zamordowanych 
wśród ludności cywilnej Warszawy 
ocenia się na 180 tysięcy. A stra­
ty materialne? Hitlerowscy barba­
rzyńcy nie oszczędzali niczego, 
obracając stolicę w Jedno wielkie 
morze gruzów.

Gen. Wojciech Jaruzelski w 
przemówieniu wygłoszonym na po­
siedzeniu Sejmu PRL 21 lipca 
1984 r. w 40 rocznicę Powstania 
Warszawskiego powiedział: „Chy­
limy głowy przed bohaterstwem 
powstańców, przed mogiłami 
obrońców straconych barykad, sa­
nitariuszek i łączniczek, najmłod­
szych polskich żołnierzy. Ale ta 
rocznica to także czas polityczne­
go rachunku sumienia, nieustają­
ca lekcja historii” .

TE N  sam „O rb is ”  liczy  b a r­
dzo na zlokalizow anie w  Św ino 
u jśc iu  dużego hotelu, k tó ry  ma 
być budowany przez f irm ę  au­
striacką. Jak  nam  pow iedzia ł 
d y re k to r św inoujskiego „O rb i-

w ą ”  dla tu rys tó w  skandynaw ­
skich , korzysta jących z naszych

cych przeważnie z D a n ii i  Szwe 
c ji,  jest w ie le . N ieste ty , po ten-

b ra k  odpowiedniego locum. 
Szkoda, że jeszcze n ie w iado -

ność i  m ie rn e j jakośc i p ro d u k  
cję, to  po co się „w ych y la ć ” ?

W  ska li wąskiego in teresu 
przedsiębio rstw a jest to m yślę 
n ie  może i  zasadne. W  ska li 
in teresu całe j gospodarki —- 
zgoła zabójcze. Opóźnia bo­
w iem  w ychodzenie z k ryzysu  
i  w prow adzan ie now ych techno­
lo g ii i  nowoczesnych rozw iązań 
organizacyjnych. Ta zaś droga 
p row adzi do u trw a le n ia  zaco­
fan ia  w  stosunku da p rzodu ją­
cych gospodarczo k ra jó w .

P Y T A N IE , ja k  przezwyciężyć 
te m ałe grupow e in teresy, gdy 
w a ru n k i sp rzy ja ją  postaw ie za 
chow awcze j —  staje się kluczo 
we d la  naszej b liższej i  dalszej 
przyszłości.

Porządkowanie gospodarki, je j 
system ów organ izacy jnych , nie 
może się odbywać obok załóg 
czy ponad g łow am i załóg. To 
m y wszyscy m usim y kszta łtow ać 
tak ie  w a ru n k i w ew nętrz  przed­
s iębiorstw , k tó re  będą sp rzy ja ­
ły  ak tyw nośc i ludz i, skłaniać do 
podejm ow ania zm ian organiza­
cy jnych , zachęcać do w p row a­
dzania lepszych metod p roduk­
c ji.  N ie  o d k ry ję  A m e ryk i, je ­
że li pow iem , że tam  gdzie is tn ie  
je  stale fu n kc jo n u ją cy  system po 
budzania do aktyw nego uczestni 
c tw a  w  tw orzen iu  now ych, lep 
szych rozwiązań, tam  naw et lu  
dzie z n a tu ry  m n ie j a k ty w n i 
w łączają się w  tak ie  dzia łan ia. 
Nasze hasło pow inno w ięc 
brzm ieć: „W ych y lać  się! Próbo 
wać nowego, lepszego!” .

D latego porządkow anie gospo 
d a rk i, je j systemów organiza­
cy jnych, rac jona lizac ja  za tru d ­
n ienia , czy li tzw . atestacja sta­
now isk pracy — n ie  mogą być 
trak tow ane  jako  akcje, k tó re  
k iedyś tam  się skończą. N ie — 
to m usi być trw a ła  „ fi lo z o f ia ” , 
T y lk o  taka f ilo z o fia  bow iem  
chron i zarówno in d yw id u a ln y , 
ja k  i  społeczny interes.

L u d w ik  B U R S K I
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Inicjatywa w Kongresie

fleagan-trzeciq kadencję 
prezydentem USA?
W A S ZY N G TO N  PAP. M im o  że do na jb liższych w yb o ró w  p re ­

zydenckich w  Stanach Zjednoczonych pozostały jeszcze dw a la ­
ta, zarówno w  p a r t ii repub likań sk ie j, ja k  i  w  dem okra tyczne j 
trw a ją  ju ż  wstępne „p rz y m ia rk i”  po tenc ja lnych  kandyda tów  do 
B ia łego Domu.

Z  DOSC szczególna jednak 
in ic ja ty w a  w ys tąp ił deputowa­
n y  do Izby  Reprezentantów  ze 
stanu M ich igan, re p u b lika n in  
G uy Vander Jagt. k tó ry ' okre­
śla jąc Ronalda Reagana ..jed­
n y m  z na jw iększych prezyden­
tó w  w  h is to r ii am erykańsk ie j”  
z łoży ł fo rm a ln y  w niosek o znie­
sienie 22 po p ra w k i do K o nsty ­
tu c j i  USA ograniczającej d łu ­
gość spraw ow ania w ładzy przez 
nrezydenta do dwóch 4-letndch 
kadencji. Vander Jag t jest prze­
wodniczącym  repub likańsk iego

Kalejdoskop
sportowy

+  8 E T A P  43 W yśc ig u  D o ­
o ko ła  P o ls k i z N ysy  do  W a ł­
b rz y c h a  (d łu g o śc i 142 k m ) w y ­
g ra ł R om an R ę kos iew icz  (P o l­
ska). P o  8 e tapach  w  k la s y f i­
k a c j i  in d y w id u a ln e j p ro w a d z i 
M a re k  K u la s , a d ru ż y n o w e j re  
p re z e n ta c ja  P o ls k i.

+  P O D C Z A S  sze rm ie rczych  
m is trz o s tw  św ia ta  P o lk i p rze ­
g ra ły  w  k o le jn y m  m eczu z 
N R D  6:9 i  w  s p o tk a n iu  o  7 
m ie jsce  w  tu r n ie ju  u le g ły  R u 
m u n k o m  7:9. P ią te  m ie jsce  za 
ję ła  N R D  w y g ry w a ją c  z C h R L  
8:4.

P io t r  J a b łk o w s k i zo s ta ł w y ­
e lim in o w a n y  w  trz e c ie j r u n ­
d z ie  tu rn ie ju  szpadz is tów . P o­
la k  w y g ra ł 2 p o je d y n k i 1 za­
ją ł  p ią te  m ie jsce  w  g ru p ie .

+  W  P IĄ T Y M  D N IU  m i­
s trz o s tw  E u ro p y  ju n io re k  w  
koszykó w ce  o d b y w a ją c y c h  się 
w  P e ru g ii i  G u a ld o  T a d in o  
(W ło ch y ) P o lk i p o k o n a ły  Szwe 
c ję  60:54. W  p o p rz e d n ie j r u n ­
d z ie  nasze re p re z e n ta n tk i zw y  
c ię ż y ły  H o la n d ię  54:50.

+  P O LS C Y  ju n io rz y  uczest­
n ic z ą c y  w  m ię d z y n a ro d o w y m  
tu rn ie ju  s ia tk ó w k i w  B u d a ­
peszcie  p o k o n a li re p re z e n ta ­
c ję  R u m u n ii 3:2 (15:6, 11:15, 
16:14, 13:15, 15:3).

+  Ż A D N E J  z p o ls k ic h  osad 
s ta r tu ją c y c h  w  w io ś la rs k ic h  
m is trz o s tw a c h  E u ro p y  ju n io ­
ró w , k tó re  ro zp o czę ły  się w  
R ach ica ch  (CSRS) n ie  u d a ło  
się w  środę z a k w a lif ik o w a ć  do 
f in a łó w . P o la c y  z a jm o w a li w  
e lim in a c y jn y c h  w yśc ig a ch  d a l 
sze m ie jsca , a t y lk o  z w yc ię zcy  
k w a l i f ik o w a l i  się bezpośredn io  
do  f in a ło w e j ro z g ry w k i.  Nasze 
osady w a lc z y ć  będą o  to  w  
repasażach.

+  D R U G A  p a r t ia  szachow e­
go  m eczu o  m is trz o s tw o  ś w ia - 
to  p o m ię d z y  ob ro ń cą  ty tu łu  
G a r r i  K a sp a ro w e m  i  A n a to l i-  
je m  K a rp o w e m  (o b a j ZSRR), 
zosta ła  w  środę w  L o n d y n ie  
od łożona po  41 p o su n ię c iu  b ia  
ły c h , k tó r y m i g ra  K a sp a ro w . 
P o z y c ję  K a rp o w a  w iększość 
fa c h o w c ó w  u z n a je  za ba rd zo  
tru d n ą .

W  Międzyzdrojach

Zamknięte kioski
Z W R A C A M Y  się do re dakc ji 

gazety „K u r ie r  Szczeciński”  z 
zapytaniem , gdzie można ja  na­
być  w  M iędzyzdro jach. K io sk i 
.R uchu”  czynne sa w praw dzie  
od godz. 6.30 ale w  godzinach 
rannych  jeszcze n ie  ma prasy, 
a w  godzinach po łudn iow ych  
też n ie  można je j kup ić , gdyż 
w szystk ie  p u n k ty  zam knię te sa 
z pow odu p rze rw y  obiadow ej. 
N og i w iec można schodzić, że­
by zaopatrzyć sie n ie  tv lk o  w  
prasę, ale też inne a rty k u ły , 
ja k  n,p. b ile ty  autobusowe. Py­
tam y o przyczyną ta k ie j sy tu ­
acji.

E. S osnow ska, K . Rem blsz, 
S . G lic a  —  D W  „K a s ia ”

ko m ite tu  wyborczego w  K o n ­
gresie.

In ic ja ty w a  Vander Jagta by­
ła  niezbędnym  w a run k iem  do 
rozpoczęcia d ługotrw a łego pro­
cesu. k tó ry  m ógłby doprowadizić 
do zniesienia te j pop raw k i. 
V ander Jagt ośw iadczył, że k ie ­
ro w a ł sie chęcią um ożliw ien ia  
Reaganow i kandydow an ia  na 
trzec ia  kadencje. Jednakże na­
w e t gdyby popraw ka została 
uchw alona, to n ie  skorzysta łby 
z n ie j obecny prezydent, ale je ­
go następcy. Zgodnie z w ym o­
gam i K o n s ty tu c ji USA, zniesie­
n ie  po p ra w k i wym aga, poza 
uchw aleniem  je j większością 
2/3 głosów przez obie izby K o n ­
gresu. poparcia przez 3/4 pa rla ­
m entów  stanowych. Zdaniem  
agencji U P I. proces le g is lacy j­
n y  trw a łb y  w  tym  przypadku 
ok. 7 la t. T ak  wiec. Reagan, 
k tó ry  odchodzi z urzędu w  s ty ­
czniu 1989 r. n ie m ia łb y  szans 
z n ie j skorzystać.

22 pop raw ka do K o n s ty tu c ji 
została uchw alona przez K o n ­
gres w  1947 r. po bezpreceden­
sowych w  h is to r ii USA czterech 
kadencjach prezydenta F ra n k li-  
na Roosevelta i ra ty fiko w a n a  
przez 3/4 stanów  U S A w  1951 
roku.

Rzecznik k ra jow ego  kom ite tu  
p a r t ii dem okratycznej. T e rry  
M ichae l. o k re ś lił in ic ja tyw ę  
V a nde r Jagta jako  „sztuczkę 
zastosowana w  zw iązku z co­
raz słabszym i w y n ik a m i zbiera­
n ia  funduszy w yborczych przez 
re p u b lika ń sk i k o m ite t kongre­
sow y” . Dodał, że przewodniczą­
cy  p a r t i i dem okratycznej Paul 
K i r k  ustosunku je  sie do te j in i­
c ja tyw y  dz is ia j -na kon fe renc ji 
prasowej.

S p ike r Izby  Reprezentantów 
Kongresu, dem okrata Thomas 
O ’Neill.- w yk lu czy ł m ożliwość 
uchw alen ia  po p ra w k i Vander 
Jagta w  bieżącym  roku . Jak na 
iron ię , 22 pop raw ka do K o n s ty ­
tucja została uchw alona w  1947 
ro ku  g łów n ie  g łosam i re p u b li­
kanów. c zy li członków  p a r t ii 
prezydenta Reagana. k tó rzy  
chc ie li wówczas un iem oż liw ić  
pow tórzen ie sukcesu dem okra­
tycznego prezydenta F rank  lin  a 
Roosevelta.

Świnoujście rozśpiewane 
marynarską piosenką

P O  „ F A M IE ”  w  Ś w in o u jś c iu , czy 
l i  F e s tiw a lu  A k a d e m ic k ie j M ło d z ie ­
ży  A r ty s ty c z n e j,  n a jw ię k s z y m  w y ­
d a rze n ie m  k u ltu r a ln y m  b y ł  p ra w ie  
ty g o d n io w y  p rze g lą d  m a ry n a rs k ie j 
e s tra d y . U c z e s tn ic z y ły  w  n im  l ic z ­
ne a m a to rs k ie  zespo ły  z je d n o s te k  
M a ry n a rk i W o je n n e j, 28 s o lis tó w  i  
k i lk a  k o m p a n ii,  k tó re  z p ie śn ią  na 
u s tach  d e f ilo w a ły  u lic a m i m iasta  
i  n a d b a łty c k ą  p ro m e n a d ą . K o n c e r ty  
o d b y w a ły  się w  a m fite a trz e  zape ł­
n io n y m  do  os ta tn ie g o  m ie jsca .

P ie rw sze  m ie jsce  w  X I  ju ż  p a ra ­
dz ie  m a ry n a rs k ie j e s tra d y  z d o b y ły  
zespo ły  ze Ś w in o u jś c ia  i  z U s tk i.

L a u re a ta m i z o s ta li: E lż b ie ta  P le ­
w a  i  B o g d a n  T ro ja n o w s k i.

P a ra d z ie  to w a rz y s z y ły  lic z n e  in ­
ne im p re z y  cieszące s ię  w z ię c ie m  
w czasow e j p u b lic z n o ś c i. K o n c e rto ­
w a ł z a w o d o w y  zespół e s tra d o w y  
M a ry n a rk i W o je n n e j „ F lo t y l la ”  re ­
p re z e n ta c y jn a  o rk ie s tra  m a ry n a rk i,  
o d b y ł się s p e c ja ln y  k o n c e r t 
„S z a n t” , c z y li s ta ry c h , m a ry n a r­
s k ic h  p ie ś n i g in ą c y c h  ju ż  w  za­
p o m n ie n iu .

Tombak idzie 
złotojak.

W  S E Z O N IE  le tn im  n ie  za b rak ło , 
ja k  się o ka zu je , n ad  m o rze m  ta k ­
że i  „n ie b ie s k ic h  p ta k ó w ” , ró żn e j 
m aśc i oszustów  „p o lu ją c y c h ”  na 
w czasow iczów  i  tu ry s tó w . Często 
o fe ru ją  o n i o k a z y jn y  z a k u p  „ z ło ­
ty c h ”  o b rą cze k . T ra n s a k c je  ta k ie  
o d n o to w a ła  ju ż  w  sw ych  k ro n ik a c h  
m il ic ja  P om orza  Zachodn iego .

U c h a ra k te ry z o w a n y  na 100-procen 
to w e g o  cudzoz iem ca  „ tu r y s ta ”  opo­
w ia d a  h is to ry jk ę  o s w y m  zgub io ­
n y m  paszpo rc ie  i  k ło p o ta c h  f in a n  
sow ych . O fe ru je  „o k a z y jn ie ”  parę 
z ło ty c h  o b rączek  za 30—40 tys . z ło ­
ty c h . Z ro zp a czo n y  doda je , że są to  
o s ta tn ie  ko sz to w n o śc i, ja k ie  mogą 
go p o ra to w a ć  w  k ło p o ta c h . T ra n ­
sa kc ja  dochodz i do  s k u tk u , a po 
u lo tn ie n iu  się pechow ego  tu r y s ty  
na b yw ca  p rz e k o n u je  się, że pe­
ch o w ce m  sam  zosta ł. O b rą c z k i zo­
s ta ły  w y k o n a n e  z... to m b a k u . N a ­
iw n o ść  lu d z k a  n a d a l n ie  zna g ra ­
n ic ...

Przemówienie 
nad Pacyfikiem
(Dokończenie ze str. 1) m ię d z y n a ro d o w e j i  p rzysp ieszen ia  

i  z w ią z a n a  z n ią  p r o p o z y c ja  k o n  p rz e w i-
fe r e n c  j i  m ię d z y n a r o d o w e j n a  t e -  ja ła  się m y ś l o ty m , że s to su n k i 
m a t  ś r o d k ó w  s łu ż ą c y c h  w z a je m  m ię d z y n a ro d o w e  p o w in n o  cechow ać

_. . u zn a n ie  w za je m n y c h  in te re s ó w  bez
nem u zrozum ieniu czy zabezpie- p ieczeńs tw a . z n a la z ło  to  sw ó j w y -  
ezeniu szlaków  kom un ikacy j -  ra z  w  ocen ie  p o l i t y k i  p a ń s tw  re ­
n a c h  g io n u  A z j i  i  O ceanu S p o ko jn e g o

J ' z a ró w n o  ty c h  po tę żn ych , ja k  USA,
D L A  za d o ku m e n to w a n ia  s w o je j In d ie , C h in y  cz y  Ja p o n ia , ja k  ró w  

w o li  p o ro z u m ie n ia  M ic h a ił G o r- n ie ż  ty c h  ś re d n ic h  i  m n ie jszych , 
baczow  za p o w ie d z ia ł w y c o fa n ie  e N O W A radziecka in ic ja tyw a  
r i S c a raS o kio k u Z| " S io r m ™  * * * * * *  « la k i  do unorm ow a- 
w a ł o ro zm o w a ch  z rzą d e m  M o n - m a sy tu a c ji na ogrom nym  ob— 
g o li i  na te m a t w y c o fa n ia  znaczne j s ia r z e  naszego globu. W  re jo -
" r lf u .  Jednocześnie60 w y ra z i ł  ^ f  a , Wn r d u fe .i
wość n e g o c ja c ji z C h in a m i, „n a  r z e  decydować W  przyszło&C! O 
k a ż d y m  szczeblu”  — Jak p o w ie -  losach całego świata.
d z ia ł’ — ce lem  p o p ra w y  s to su n kó w  
m ię d z y  o bu  p a ń s tw a m i. N a k re ś lo n e  
w ię c  zo s ta ły  w  ty m  p rz e m ó w ie n iu  
w yg ło s z o n y m  nad P a c y fik ie m  n ie  
ty lk o  w ie lk ie  p la n y  na p rzysz łość, 
a le  ta kże  zos ta ł p o s ta w io n y  przez 
Z w ią z e k  R a d z ie ck i p ie rw s z y  k ro k  
na d rodze  do  tw o rz e n ia  a tm o s fe ry  
s p rz y ja ją c e j ro k o w a n io m .

M ic h a ił G o rb a czo w  z a ją ł s ię  ró w  
n ież  od p o w ie d z ią , ja k ą  o trz y m a ł od 
p re zyd e n ta  R eagana na sw o je  p ro  
p o zyc je  z 23 cze rw ca  b r . S tw ie r ­
d z ił, że będz ie  ona s tu d io w a n a  z 
ca łą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  i  uw agą. 
Z g o d n ie  z t ra d y c y jn y m  s ta n o w i­
sk ie m  p o l i t y k i  ra d z ie c k ie j k o n trp ro  
p o zyc je  a m e ry k a ń s k ie g o  p re zyd e n ­
ta  są a n a lizo w a n e  p od  k ą te m  za­
p e w n ie n ia  je d n a ko w e g o  bezpieczeń­
s tw a  s tro n o m  i  m o ż liw o ś c i p o d ję c ia  
w s p ó ln ych  a k c j i  w  d z ie d z in ie  za­
h a m o w a n ia  w y ś c ig u  z b ro je ń , z w ła ­
szcza zaś n iedopuszczen ia  do  m i l i ­
ta ry z a c ji kosm osu. .

Z a ró w n o  w y m ia n a  l is tó w  m ię d zy  
o bu  p rz y w ó d c a m i, ja k  i  no w e  ra - 
d z ie c k o -a m e ry k a ń s k ie  ro k o w a n ia  
czy  ro z m o w y  uw ażane są za jedną  
z fa z  p rz y g o to w a w c z y c h  do  spo tka  
n ia  na szczycie . M ic h a ił G o rbaczow  
p o tw ie rd z ił sw o ją  go tow ość d o  ta ­
k ie g o  sp o tka n ia , á le  zaraz_ęm z w ró  
c i ł  uw agę na je g o  ce l. N ie  chodzi 
b o w ie m  t y lk o  o  to , żeby  o b a j 
p rz y w ó d c y  co  ja k iś  czas się s p o ty ­
k a l i ,  a le  żeby g o to w i b y l i  w  to k u  
sw o ich  ro z m ó w  s to p n io w o  dążyć do 
n o rm a liz a c ji s to su n kó w  ra d z ie c k o - 
-a m e ry k a ń s k ic h , p o p ra w y  s y tu a c ji

A n d rze j ZY C H O W IC Z

Kobieta w stanie śmierci 
kliniczne! została matką

NOWY JORK PAP. Kobieta 
utrzymywana sztucznie przy życiu 
od siedmiu tygodni i znajdująca 
się W stanie śmierci klinicznej w 
szpitalu w Santa Clara w Kalifor­
nii 30 bm. wydała na świat córecz 
kę. Mała Michelłe Odette, która 
jest ośmiomiesięcznym wcześnia­
kiem (waży 1,9 kg i mierzy 41 cm) 
została umieszczona w inkubato­
rze. Cesarskie cięcie odbyło się 
bez komplikacji, dziecko oddycha 
samodzielnie.

Sprawa narodzin tego dziecka 
była przedmiotem kontrowersyjnej 
bata lii prawnej między rodzicami 
matki, którzy sprzeciwiali się sztu­
cznemu utrzymywaniu je j przy ży­

ciu, a ojcem, któremu po po­
myślnym zakończeniu sporu po­
wierzono opiekę nad dzieckiem.

34-letnia Marie Odette Hender­
son 4 -czerwca br. doznała ataku 
w wyniku guza mózgu, a trzy dni 
później znalazła się w stanie 
śmierci klinicznej. Była w szóstym 
miesiącu ciąży. Ojciec dziecka 
31-letni Derric Poole twierdzi, że 
po ataku, kobieta dała mu ge­
stem do zrozumienia, by zatrosz­
czył się o dziecko.

Jak podano w szpitalu w Santa 
Clara, po wykonaniu operacji ce­
sarskiego cięcia zamierza się od­
łączyć urządzenia sztucznie pod­
trzymujące matkę dziecka przy ży­
ciu. ,

D zięk i s e jm o w e j u s taw ie

Dotychczas zwolniono 4712 osób
W A R S Z A W A  PAP. Środa 30 

bm. była  ko le jn ym  dniem  re a li­
zac ji ustaw y o szczególnym po­
stępow aniu  wobec spraw ców  
n iek tó rych  przestępstw . D zięk i 
poczyn ionym  wcześniej p rzvg o -/ 
tow an iom  oraz zaangażowaniu 
sadów, p ro k u ra tu ry  i  a d m in i­
s tra c ji w ięz ienn ic tw a  przebiega 
ona bardzo sp raw n ie  i  codzien­
nie k ilka se t osób opuszcza za­
k ła dy  karne.

L iczba zw a ln ianych m ogłaby 
być większa, chodzi jednak o to, 
aby osoby wychodzące na w o l­
ność zostały do tego odpowied­
n io  przygotowane, zapoznały się 
z o fe rta m i p racy  itd . Nade 
wszystko zaś chodzi o to. aby 
w  m oż liw ie  pełny sposób, w n i­
k liw ie  ocenić w szystk ie  prze­
s ła nk i p rzem aw iające za zasto­
sow aniem  przepisów ustaw y 
wobec poszczególnych osób.

Ja k  po in fo rm ow ano dz ienn i­
karza P A P  w  C e n tra lnym  Z a­

rządzie Zakładów  K a rnych  do­
tychczas zwolniono ogółem  4 712 
osób. w  ty m  636 kob ie t. Wobec 
673 z n ich  uchylone zostało tym  
czasowe aresztowanie, w  sto­
sunku do 1013 skazanych — 
darow ano im . bądź złagodzono, 
ka ry  pozbawienia w o lności urno 
ż liw ia ja c  w v jśc ie  na wolność.

• a i  i
W  ŚRODĘ 30 bm. do W ydzia­

łu  Śledczego W USW  w  Pozna­
n iu  zg łos ił sie Edm und P.. rze­
m ieś ln ik . k tó ry  p rzyw ió z ł ze so­
bą powielacz, fa rb y  drukarsk ie , 
pap ier, w yd ruko w ane  ju ż  u lo tk i 
i n ie legalne w yd aw n ic tw a .

W  s tyczn iu  b r. —  pow iedzia ł 
przed kam eram i T V .— poznałem 
młodego człow ieka, k tó ry  in te­
resow a ł sie gdzie i  w  jak ich  
w a runkach m ieszkam . Zapropo­
now ał. aby w  p iw n ic y  mojego 
jednorodzinnego dom ku złożyć 
paczki z jego ks iążkam i i  stu ­
den ck im i s k ryp ta m i w  zamian

za comiesięczna opłatę w  kw o­
cie 5 tys. zł.

Po k ilk u  dniach okazało sie 
jednak, że w  istocie chodzi 
o zorganizowanie nielegalnego 
p u n k tu  poligraficznego.

Zgodziłem  sie pomagać w  pra­
cach drukarsk ich , ośw iadczył 
Edm und P. podkreślając, że gdy 
zacząłem zgłaszać swoje obawy, 
zagTożono m i represjam i, ja k ie  
m ia ły  spotkać w szystkich  po 
u ja w n ie n iu  n ie legalne j d ru ka r­
ni.

Po uchw alen iu  przez Sejm  
us taw y h um an ita rne j postano­
w iłe m  — korzysta jąc z p rze j­
ściowej nieobecności pozosta­
łych  osób —  u ja w n ić  prowadzo­
na działalność zgłaszając sie do 
organów  ścigania. Uważam  — 
zaznaczył Edm und P. —  że to 
co ro b iliś m y  b y ło  bezcelowe i 
chc ia łbym  przestrzec tych wszy­
stk ich . k tó rzy  decydują się na 
podobna działalność.

Przegląd
wydarzeń
+  Z A K O Ń C Z Y Ł A  S IĘ  spe­

c ja ln a  sesja ra d z ie c k o -a m e ry - 
k a ń s k ie j s ta łe j k o m is j i  k o n ­
s u lta ty w n e j,  u tw o rz o n e j d la  
u ła tw ie n ia  re a liz a c ji ce ló w  i  
p o s ta n o w ie ń  u k ła d u  o  ogra­
n ic z e n iu  sys te m ó w  o b ro n y  a n - 
ty ra k ie to w e j (A B M ), u k ła d ó w  
o  o rg a n ic z e n iu  s tra te g ic z n y c h  
b ro n i o fe n s y w n y c h  oraz  p o ro ­
zu m ie n ia  o ś ro d ka ch  z m n ie j­
szenia n iebezp ieczeństw a  w y ­
b u ch u  w o jn y  n u k le a rn e j, za­
w a r ty c h  m ię d z y  Z w ią z k ie m  
R a d z ie ck im  i  S ta n a m i Z je d ­
n o czo n ym i. S pe c ja ln a  sesja, 
zw o ła n a  na p ro p o z y c ję  s tro n y  
ra d z ie c k ie j w  zw ią z k u  z od­
m ow ą  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych  
dalszego p rze s trze g a n ia  posta ­
n o w ie ń  u k ła d u  S A LT -1  z 1972 
r . o raz  u k ła d u  S A L T -2  z 1979 
ro k u  o o g ra n ic z e n iu  s tra te g icz  
n y c h  b ro n i o fe n s y w n y c h , ro z ­
poczęła o b ra d y  22 lip c a .

W  to k u  ses ji s tro n a  radz lec  
k a  z w ró c iła  uw agę s tro n ie  a - 
m e ry k a ń s k ie j na n ie z w y k le  
n iebezp ieczną ko n se kw e n c ję  
o d m o w y  p rze s trze g a n ia  posta­
n o w ie ń  u k ła d u  S A LT -1  1 
S A L T -2  oraz na  p o trze b ę  p od ­
ję c ia  sku te c z n y c h  k ro k ó w , 
k tó re  u c z y n iły b y  m o ż liw e  po­
w s trz y m a n ie  p rocesu  n iszcze­
n ia  system u  u m ó w  m a ją cych  
na c e lu  zah a m o w a n ie  w yśc ig u  
z b ro je ń  n u k le a rn y c h .

+  S E K R E T A R Z  K C  K P Z R  
A n a to ł i j  D o b ry n in  ł  zastępca 
k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  Z a g ra n i­
cznego K C  K P Z R  K a re n  B ru -  
te n s  s p o tk a li się w  środę z 
p rze w o d n iczą cym  L ib a ń s k ie j 
P o s tę p o w e j P a r t i i  S o c ja lis ty c z ­
n e j W a lid e m  D ż u m b la tte m . 
P rz y w ó d c y  ra d z ie ccy  s tw ie rd z i 
I i,  że Z w ią z e k  R a d z ie ck i po ­
p ie ra  w a lk ę  n a ro d u  lib a ń s k ie ­
go  o  u m o c n ie n ie  n ie p o d le g ło ­
śc i i  p ra w o  do sam odzie lnego 
o k re ś le n ia  fo rm y  u s tro ju  pa ń  
s tw o w e g o  i  spo łecznego.

+  P R Z E D S T A W IC IE L  M ię ­
d zyn a ro d o w e g o  T ry b u n a łu  
S p ra w ie d liw o ś c i w  H adze o f i­
c ja ln ie  p o in fo rm o w a ł o w p ły ­
n ię c iu  na w o ka n d ę  n ik a ra g u -  
ańsk ie g o  oska rżen ia  p rz e c iw ­
k o  K o s ta ry c e  i  H o n d u ra s o w i 
w n ie s io n e g o  z p o w o d u  narusza  
n ia  p rzez  te  p a ńs tw a  w ie lu  
m ię d z y n a ro d o w y c h  p o ro zu m ie ń  
na  s k u te k  p o p ie ra n ia  w y p a ­
dó w  C o n tra s  p rz e c iw k o  R epu­
b lic e  S a n d in o w s k ie j.

J a k  w ia d o m o , p rze d  m ies ią ­
cem  tr y b u n a ł h a s k i p o le c ił 
U S A  zap rzes tan ie  u d z ie la n ia  
p o m o cy  d la  C o n tra s  o ra z  pod­
ję c ia  s ta ra ń  o z rekom penso ­
w a n ie  s tra t ,  w y w o ła n y c h  dz ia ­
ła ln o śc ią  p o d o p ie czn ych  C IA .

Integracja gospodarek 
Argentyny i Brazylii

BU E N O S  A IR E S  P A P . P re zyd e n ­
c i A rg e n ty n y  i  B ra z y l i i ,  R a u l A l­
fo n s i n i  Jose S a rney , p o d p is a li tu  
w e w to re k  p o ro z u m ie n ie  w  sp ra ­
w ie  in te g ra c j i  g o sp o d a rk i obu  
p a ń s tw , m a ją ce  s ta n o w ić  p ie rw s z y  
e tap na d rodze  do  re g io n a ln e g o  
w sp ó ln e g o  ry n k u  w  A m e ry c e  P o ­
łu d n io w e j.  D o  te g o  u k ła d u  z a p ro ­
szono ta kże  U ru g w a j.

Wielka obława
na tygrysa

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  p o b liż u  
m ie jsco w o śc i N ic h o ls o n  w  P e n sy l­
w a n ii  trw a  w ie lk a  ob ław a  na ty ­
g rysa , k tó r y  u c ie k ł p ra w d o p o d o b ­
n ie  z c y rk u . W  a k c j i  uczestn iczą  
ob o k  do zo rcó w  ZOO o d d z ia ły  p o li­
c j i  w yposażone w  k a ra b in y ,  s ia t­
k i  1 b ro ń , z n a b o ja m i u s y p ia ją c y ­
m i. T e re n  p rz e s z u k iw a n y  Jest za­
ró w n o  z z ie m i, ja k  1 z p o w ie trz a . 
M ie szka ń có w  ostrzeżono, b y  c is  
w yp u s z c z a li d z ie c i z d om u.
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PP „P O L M O Z B Y T ”
Szczecin

in fo rm u je  PT K lie n tó w , że na  p a rk in g u  s tac ji obsługi p rzy 
ul. B ia ło w ie sk ie j 2 (boczna od ul. M ieszka I)  w  każdą 

niedzie lę w  godz. od 8.00 do 14.00 czynna jest

giełda samochodowa
W  czasie trw a n ia  g ie łdy o fe ru jem y:

O  sprzedaż części zam iennych do samochodów F ia t 126p, 
Zastawa oraz akcesoriów,

O  sprzedaż pog w arancyjnych części zam iennych do samo­
chodów F ia t 125p, Łada,

O  sprzedaż narzędzi i  urządzeń obsługowo-naprawczych, uży 
w anych (w  m ia rę  podaży),

O  usługi P u n k tu  Pośrednictwa K u pna— Sprzedaży Samocho­
dów (zaw ieranie um ów, pob ieranie op ła t skarbowych).

K lie n c i ko rzysta jący z usług P u n k tu  P ośrednictw a m a ją  ulgę 
w  opłacie skarbow ej naw et do 50 proc. — w  zależności od 

roczn ika  samochodu,

O  przetargową sprzedaż samochodów (w  rm arę podaży), 
ó  sprzedaż akum u la to rów  do samochodów osobowych z 

25 proc. bon ifika tą .

Uczestnikom  g ie łdy  udostępnione je s t zaplecze socjalne.

Jednocześnie in fo rm u je m y o m ożliw ości kupna—sprzedaży 
samochodów przez O gólnopolskie B iu ro  Pośrednictwa dzia­

ła jące na terenie całego k ra ju .

Z A P R A S Z A M Y !

WYTNI1 I ZACHOWAJ j
:
:

1
£

:
£
£

£

£I|
i
£

i
j

1
|
:
:i

U W A G A  OSOBY K O N TY N U U JĄ C E  

GRUPOW E U BEZPIEC ZEN IE  

R O D ZIN N E  N A  ŻYC IE

Państwowy Zakład Ubezpieczeń informuje, źe wychodząc naprze- i  
ciw postulatom^ zgłaszanym przez ubezpieczonych i organizacje • 
społeczne, z dniem 1 lipca 1986 roku w obowiązujących ogólnych 8 
warunkach grupowego ubezpieczenia rodzinnego na życie (opu- i  
bukowanych w Monitorze Polskim z 1985 roku nr 44, poz. 288) •
zostały wprowadzone zmiany umożliwiające podwyższenie —  na 8 
określonych warunkach — sum ubezpieczenia przez indywidua!- £ 
nie kontynuujących ubezpieczenie rodzinne na życie. Zmiany te 5 
opublikowano w Monitorze Polskim z 1986 roku r r  18, poz. 134. 8

Osoby kontynuujące ubezpieczenie indywidualne, a dotyczy to £ 
przede wszystkim emerytów i rencistów (w tym także wdowy i • 
wdowców po ubezpieczonych) mogą podwyższać sumy ubezpie- 8 
czenia oraz odpowiednio sumy ubezpieczenia współubezpieczo- i  
nych członków rodziny, maksymalne do średniej sumy ubezpie- • 

czenia w województwie. 3

W  1986 roku w województwie szczecińskim średnia suma ubez- • 
pieczenia w grupowym ubezpieczeniu rodzinnym na życie wynosi 8 
60 000 zł. Składka miesięczna za dodatkową sumę ubezpieczenia i  

wynosi 4 zł od 1 000 zł sumy ubezpieczenia.

Możliwe jest zatem podwyższenie sumy ubezpieczenia o 10 000 i  
zł, 20 000 lub 30 000 zł.

Przykładowo: Osoba kontynuująca grupowe ubezpieczenie w ty- • 
pie D III na sumę 30 000 zł ze składką kwartalną 270 zł może 8 
podwyższyć sumę ubezpieczenia maksymalnie do kwoty 60 000 zł £ 
płacąc dodatkową składkę kwartalną 360 zł. Łącznie składka 5 

kwartalna wynosić będzie 630 zł.

Ponieważ indywidualnie kontynuujący ubezpieczenie będą mogli 5 
składać wnioski o podwyższenie sumy ubezpieczenia w każdym ; 
czasie, bez względu na wiek i stan zdrowia, do dodatkowych 2 
sum ubezpieczenia będzie miała zastosowanie 6-miesięczna ka- £ 

rencja (ograniczenie odpowiedzialności PZU). ;

I  Do dodatkowej sumy ubezpieczenia nie stosuje się żadnych £
• obniżek ani podwyżek ja k : >
£ :j — ^¡Żki s^ ac^ i  °  50 proc. — w typie ubezpieczenia D II  i £
£ — ubezpieczenia bez opłaty składki — w typie D IV, tj. upraw- 8
8 nień jakie emeryci i renciści (inwalidzi I i II grupy) nabyli £
|  dzięki uprzedniemu należeniu w zakładzie pracy, przez okres £
8 co najmniej pięciu lat, do ubezpieczenia w ww. typie, j
8 —  podwyżki corocznie o 5 proc., w okresie pierwszych czterech £
• la t indywidualnego kontynuowania ubezpieczenia. ;

£ Godne podkreślenia jest to, że wprowadzone zmiany stanowią |
|  długofalowe i automatycznie działające rozwiązanie tego na- S
• brzmiałego problemu. *

8 Państwowy Zakład Ubezpieczeń, Oddział Wojewódzki w Szcze- £
|  dn ie  zaprasza zainteresowane osoby do inspektoratów PZU, •
S właściwych dla miejsca zamieszkania w godzinach od 8.00 do 8
8 13.00 (oprócz sobót) w celu składania wniosków o podwyższenie £
l  sumy ubezpieczenia. -

£ Przy załatwianiu sprawy zainteresowane osoby winny przedłożyć £
8 książeczkę opłat, w której zamieszczona jest polisa ubezpieczę- 5
8 niowa (pierwsza otrzymana książeczka) dowody opłat składek za 8
8 co najmniej ostatnie 12 miesięcy, oraz opłacić dodatkową składkę. S

|  4050-K i

Pracownicy poszukiwani
S Z C ZE C IŃ S K IE  

PR ZED SIĘBIO RSTW O  
B U D O W N IC TW A  OGÓ LNEGO  NR 3

w  Szczecinie —  Pomorzany 
u l. Szczawiewa 54

za tru dn i zaraz

▲ m ura rzy — tynka rzy
▲ betoniarzy — zbro ja rzy
▲ k ie row ców  c iągn ika
▲ k ie row ców  z I  ka t. p raw a jazdy
▲ blacharzy — dekarzy
▲ cieśli — sto larzy
▲ brukarzy 
A szklarzy
A e lek tryków
A m echaników sam ochodowych i mecha­

n ików  m aszyn budow lanych 
A operatorów  węzła betoniarskiego 
A operatorów  żu ra w i w ieżow ych i samo­

jezdnych
A operatorów  spychaczy 
A operatorów  koparek 
A operatorów  suw nic
A m ontażystów  i  konserw ato rów  d źw i­

gów
A m ontażystów k o n s tru k c ji' żelbetowych 
A robo tn ikó w  budow lanych.

Ponadto p racow ników  na stanow iska:

♦  z-ców k ie ro w n ikó w  budów
♦  m a js tró w  budow y i zakładów p re fabry- 

kac ji
O  specja listów  ds. k o n tro li jakości 
A  specja listów  ds. w ykonaw stw a 
A  specja listów  ds. p rzygotow ania p roduk­

c ji, k a lk u la c ji i  w e ry fik a c ji dokum enta 
c ji

♦  specja listów  ds. w o jskow ych i oc 
$  magazynierów.

Przedsiębiorstwo za tru dn i także absol­
w entów  zasadniczych szkól budow lanych 
oraz techn ików  budow lanych i liceum  

ekonomicznego. 
Przedsiębiorstwo zapewnia:
— zatrudnienie na budowach Szczecina i 

Fabryce Dom ów „Pom orzany”
— wysokie wynagrodzenie w  systemie a- 

kordow ym
— dla sam otnych p racow n ików  zamiejsco­

w ych zakw ate row anie  w  hote lu  ro b o t­
n iczym  lu b  na kw aterze p ryw a tn e j za 
n iew ie lką  odpłatnością p racow nika

— świadczenia socjalne, pos iłk i regenera- 
cy jno-w zm acnia jące, wczasy pracow n i­
cze. ko lon ie  le tn ie, zorganizowany w y ­
poczynek sobotnio-niedzielny.

Po dwóch la tach w zorow ej pracy przed­
siębiorstwo wyraża zgodę na oddelegowa­
nie do pracy na budowach eksportowych. 
O fe rt kandydatów  do pracy z rozw iąza­
niem um ow y o pracę w  tryb ie : porzucenia 
pracy zw oln ienia dyscyplinarnego nie 

p rzy jm u je m y.
Szczegółowych in fo rm a c ji udzie la i  o fe rty  
p rzy jm u je  dz ia ł kadr i  szkolenia, ul. Szcza 
w iow a 54, te l. 82-00-01, wewn. 129, 142 i 
155. Dojazd do przedsiębiorstwa tra m w a ­
jem  lin i i  4, 11, 12 i autobusem ko m u n ika ­

c ji m ie jsk ie j n r  59.
3890-K

S Z C ZE C IŃ SK IE  
Z A K Ł A D Y  P A P IE R N IC ZE  

„S K O L W IN ” 
ul. S tołczyńska 100,

Ściegiennego 29

za trudn ią  natychm iast:

A ślusarzy 
A  tokarzy

f  freze rów
elektrom onterów  

A  autom atyków
A mężczyzn i kob ie ty  do przyuczenia w 

zawodzie pap ie rn ika

Płace wg now ych  zasad w ynagradzania 
p racow n ików  SZP „S k o lw in ”  od 30 do 
124 zł za godzinę oraz podstaw ow y in d y ­
w idua lny  dodatek m o tyw a cy jn y  i  w yd z ia ­

ło w y  dodatek m otyw acy jn y .

Przedsiębiorstwo posiada:
— hote l robotn iczy d la  mężczyzn 
— m ożliwość dop ła ty  do kw a te r p ry w a t­

nych
— sto łów kę pracowniczą 
— ośrodek wczasowy, ko lo n ijn y  i  rek re a ­

c y jn y  
— żłobek 
— przedszkole
Z in ic ja ty w y  zakładu dzia ła  Spółdzie ln ia 
M ieszkaniowa Lokatorsko-W łasnościow a 

„S k o lw in ” .
Szczegółowych in fo rm a c ji udzie la D z ia ł 
K adr, Z a trudn ien ia  i  Płac, te le fon 239-521, 

wewn. 110, 146 oraz 430-01, wewn. 55.
1223-K

_______________________

K O M U N A L N E  
PR ZED SIĘBIO RSTW O  

ROBÓT IN Ż Y N IE R Y JN Y C H
w  Szczecinie, ul. Gdańska 16 a

z a t r u d n i :

A  m onterów  wod.-kan.
A  bruka rzy
A  ro bo tn ikó w  budow lanych 
A  spawacza elektryczno-gazowego 
A e le k tryka  sieciowego 
A  m aszynistów  żuraw ia, kopa rk i 
A  ładowaczy 
A  dozorców
A  m agazyniera branży budow lane j 
A  k ie ro w n ika  dzia łu  finansowego.

W arunk i pracy i  p łacy do uzgodnienia w  
Dziale Pracow niczym  K P R I przy u l. 
G dańskiej 16a, pok. 4, tel. 880-61, wew. 12.

3887-K

S P Ó ŁD Z IE LN IA  PRACY 
„O R N A M E N T ” 

w  Szczecinie
ul. Gen. D ąbrowskiego 38/40 

zatrudn i:

♦  m alarzy budow lanych
♦  sto larzy budow lanych
♦  m łodocianych w  celu nau k i zawodu —

— m alarz poko jow y
— m alarz szyldowy
— ślusarz budow lany
—  la k ic rn ik -e m a lie rn ik

K andydaci w in n i m ieć skończone 15 la t 
oraz szkołę podstawową.

Ponadto p rzy jm u je  kandyda tów  do p rzy­
uczenia w  w ym ien ionych  zawodach.

In fo rm a c ji udziela D z ia ł K a d r i  Szkolenia 
te l. ce n tra li 890-61, wewn. 207.

3582-K

PR ZED SIĘBIO RSTW O  PR O D U K C JI 
U R ZĄ D ZE Ń  TR ANSPO RTO W YC H 

„W U T E H ”
w  Szczecinie, u l. M ieszka I  79/81 

z a t r u d n i :

A ślusarzy 
A  tokarzy
A  spawaczy e lektrycznych i  gazowych 
A  e lektrom onte rów  
A  dekarzy 
A  sto larzy 
A h yd ra u likó w  
A  m alarzy
A pracow n ików  bez k w a lif ik a c ji

Ponadto p racow n ików  na stanow iskach:

A  kons truk to rów  i  technologów 
A  specjalistę ds. kosztów 
A  m istrza  ds. p ro d u kc ji 
A  re fe ren ta  ds. zbytu.

Zgłoszenia p rzy jm u je  i  udziela in fo rm a c ji 
D z ia ł Spraw  Pracowniczych, te l. 82-10-91, 

w . 112.

4049-K

Z A K Ł A D Y  P IW O W A R S K IE
w  Szczecinie 

ul. Chm ielewskiego 16

z a t r u d n i ą :

♦  ślusarzy rem ontowych,
♦  maszynistę chłodni,
♦  kasjerkę

Za in teresow ani w in n i zgłaszać się w  Dzia­
le S łużb Pracow niczych Z ak ładów  P iw o­
w arsk ich  w  godzinach 7— 14, te l. 82-10-61, 

w . 22.

4048-K

ZESPÓ Ł
S Z K Ó Ł M E C H A N IC Z N Y C H  NR l  

im . pro f. H e n ryka  M ierzejewskiego 
w  Szczecinie, ul. Hoża 6

zatrudn i

A  k ie ro w n ika  gospodarczego z w yksz ta ł­
ceniem  wyższym  lu b  średnim  i  p ra k ­
tyką  w  ty m  zakresie.

W arunk i p racy  1 p łacy do uzgodnien ia w  
d y re k c ji szkoły, te l. 520-933.

4047-K
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Szansa na »gabinet z palmą"

JAKI SZEF?
NA STUDIACH wieczorowych 

Szkoły Głównej Planowania i Sta­
tystyki przeprowadzono kiedyś an­
kietę — były to właściwie małe 
prace zaliczeniowe — na temat 
cech, które winien posiadać bez­
pośredni przełożony, aby mógł 
pracować efektywnie. Warto pod­
kreślić fakt, że odpowiadali ludzie 
już z pewnym doświadczeniem ży­
ciowym, pracujący i to często na 
stanowiskach kierowniczych niż­
szych szczebli.

Jaki więc — ich zdaniem — 
powinien być szef?

Kompetentny — to ponad po­
łowa odpowiedzi, i,Obiektywny — 
prawie tyle samo. Dobry organi­
zator — 40 proc. odpowiadają­
cych. W  dobrych stosunkach z 
pracownikami — 38 proc. A po­
nadto — jak twierdził mniej w ię­
cej co piąty student ma być auto­
rytetem dla innych, sprawiedliwy 
w swych ocenach, kulturalny, dba­
jący o pracowników.

Osobiście — również ¡ako pra­
cownika — martwi mnie fakt, że 
rzadziej pisano o tym, że szef w i­
nien być wymagający i stanow­
czy, obowiązkowy i sumienny, po­
siadać inicjatywę, być tolerancyj­
nym, mieć poczucie humoru i cza­
sem też się uśmiechać. No, cóż — 
pracę — ankietę pisali ludzie, 
którzy za la t kilka awansują. Czy­
tać więc te odpowiedzi można w 
sposób dwojaki. Jako ocenę i ja ­
ko sposób zdobywania autoryte­

tu w grupie ludzi, którymi przyj- ci płatnicze! Żart żartem — ale 
dzie im kierować. Nie jest oczy- czy kierowania i zdobywania auto- 
wiście przypadkiem, że domino- rytetu można nauczyć? Różne by­
wały dwie cechy osobowości: fa- wają odpowiedzi. Najsensowniej- 
chowość i obiektywizm, ale martwi sza jest chyba ta, która powiada 
to, że zespół cech, które nazwał- o tym, że przy określonych pre- 
bym żartobliwie „inżynierią dusz dyspozycjach psychicznych wiedza

■ Jeden z was może być m oim  zastępcą...

ludzkich”  nie został już tak wy­
soko odnotowany.

Mogę założyć się — nawet w 
proporcji 1:10 —  że na podsta­
wie owych studenckich prac moż­
na dokładnie określić, kto zrobi 
karierę kierowniczą, a kto nie. Kto 
zdobędzie autorytet, a komu — 
mimo zdobytego dyplomu —  przyj 
dzie pozostać na swojej dotych­
czasowej posadzie z nie spełnio­
nymi marzeniami o „gabinecie z 
palmą” .

Wspominam o owej palmie wy. 
łącznie symbolicznie —  jakoś prze 
szła na nią moda, a może prze­
szkadzają w ich imporcie trudnoś-

pomaga w wypracowaniu w sobie 
tych cech, które autorytet wśród 
ludzi budują.

Nie jest więc przypadkiem, że 
wraz z wejściem w nowy etap re­
formy dokonano — obligatoryjnie 
zresztą — tak wielu przeglądów 
kadry kierowniczej rozmaitych 
szczebli, że wyłoniono rezerwę ka­
drową. Wszystko po to, aby — 
nie dotyczy to oczywiście wszyst­
kich —  przyszli kierownicy i dy­
rektorzy byli nie tylko dobrymi fa­
chowcami, ale potra fili dbać o 
swój zespół pracowniczy i umieli 
z nim współżyć.

Andrzej NAJMRODZKI

Inspektorzy PIH  w  akcji

W P E R K O ZIE  k. O lsztynka, 
nad jeziorem  Pluszne ro z b ili 
obóz harcerze starsi z d rużyny  
p łe tw onurków . Przebyw a tu  50 
uczestników, większość bierze 
udz ia ł w  zajęciach z nu rko w a ­
n ia połączonych z kursem  ra ­
tow n ic tw a  podwodnego. Stąd 
pojadą oni nu rkow ać nad 
A d ria tyk .

Fot. C A F  — S I W ojno

Nieuczciwi gastronomicy
P R A C O W IC IE  spędzała se­

zon u rlo p o w y  inspektorzy Pań­
stw ow ej Inspekc ji H and low ej. 
Większość p racow n ików  P IH  
przebyw a na W ybrzeżu, gdzie 
ko n tro lu je  sezonowe p laców k i 
handlow e i gastronom iczne p ro ­
wadzone nie zawsze przez uczci­
w ych p racow ników . O to k ró tk i 
p lon ostatn ich ko n tro li.

W K A W IA R N I „P la ż o w a ”  w D z i- 
w n ó w k u  s tw ie rd z o n o , że w  trze ch  
k o n tro lo w a n y c h  ka w a ch  b y ła  za n i­
żona w a rto ść  n a p a ru , co p rz y n io ­
s ło  b u fe to w e j n ie n a le ż n y  zysk  w  
w yso ko śc i 65 z ł. C eny  d u że j k a w y  
b y ły  zaw yżone o 3 z ł, a h e rb a t o 
1 z ł. L o d y  sprzedaw ane w  ty m  lo  
k a łu  m ia ły  zaw artość  su ch e j m asy 
o b n iżoną  o 6 p ro ce n t, a tłuszczu  
o 5,45 p ro ce n t. S tw ie rd z o n o  także , 
że w aga używ a n a  w  ty m  lp k a lu  
n ie  b y ła  le g a lizo w a n a .

A ż  na 90 z ł — na je d n y m  d a n iu  
— p ró b o w a ł oszukać k u c h a rz  in ­
s p e k to ró w  P IH , w  re s ta u ra c ji „ B u r  
s z tyn o w a ”  w  M ię d z y z d ro ja c h . O- 
ka za ło  s ię , że p o rc ja  g ro szku  b y ła  
zan iżona o 55 g. s u ró w k i z p o m i­
d o ró w  o 70 g, a s u ró w k i z w a ­
rz y w  o 65 g. Cena zu p y  z b o tw in -  
k i  b y ła  zaw yżona o 4 z ł, g d yż  tyra

k o w a ło  w  n ie j b u ra c z k ó w , zakw asu 
i  czosnku . W m a gazyn ie  zn a le z io ­
no 7,5 k g  d e fic y to w e g o  schabu, 
k tó r y  n ie  n a d a w a ł s ię  ju ż  do spo­
życ ia , a le  ty lk o  zd a n ie m  k o n tro lu ­
ją c y c h . K ie ro w n ic z k a  lo k a lu  u w a ­
ża ła , że m ięso n a d a je  s ię  do k o n ­
s u m p c ji,  p o dobn ie  ja k  12 k g  zepsu­
te j g o lo n k i.

W  p u n k c ie  sprzedaży g o fró w  i 
to s tó w  w  M ię d zyw o d z iu  p rzy  u l. 
K lo n o w e j s tw ie rd z o n o , że w  p rz y ­
g o to w a n e j do sprzódaży p o rc ji b y ­
ła  n iedow aga  na k w o tę  280 zł.

B a r „U n iw e rs a ln y ”  w  Ś w in o u j­
śc iu . E k ip y  k o n tro lu ją c e  s tw ie rd z i­
ły  zaw yżen ie  ceny  ka ż d e j p o rc ji 
m ło d y c h  z ie m n ia k ó w  o 7 z ł, a su­
ró w k i z b ia łe j k a p u s ty  aż o 8 zł. 
D z ię k i ta k ie j k a lk u la c j i  oszukano 
k o n s u m e n tó w  na łączną  sumę 17 
tys . zł.

P O D A L IŚ M Y  ty lk o  nieliczne 
p rzyk ład y  n ieuczciw ych działań 
gastronom ików . k tó rzy  sezon 
u rlop ow y w yko rzys tu ją  do na­
b ija n ia  sw o je j kabzy kosztem 
wczasowiczów. We w szystk ich  
tych przypadkach toczy się po­
stępowanie dowodowe, k tó re  za­
kończy się przed ko leg ium  lub 
przed sadem. <MK)

Co wolno, a czego nie wolno robić w lesie

W trosce o środowisko naturalne
W O KR E SIE urlopowego 

szczytu często zauważyć można 
zaparkowane w lesie samocho­
dy p ryw atne. Niszczy się w  ten 
sposób środowisko, zanieczysz­
cza atmosferę. Podczas. spotka­
n ia  z funkc jonariuszem  straży 
leśnej k ie row cy tłum acza się 
najczęściej, że przy drodze, k tó ­
ra  w jeżdża li do lasu n ie  by ło  
odp o w  ie dn ie go zn ak u z,ak azu. 
S tw ierdzenie to jest nie do przy 
jęcia. Zarządzenie m in is tra  
przem ysłu leśnego m ów i bo ­
w iem  w yraźnie, że w jazd  na 
drogi leśne nie oznakowane d ro ­
gowskazam i jest zabroniony.

W jazd do lasu. poruszanie się 
po lesie samochodami bądź też 
zaprzęgami dozwolone jest w y ­

łącznie drogam i pu b liczn ym i i 
drogam i le śnym i specjaln ie
oznakow anym i drogow skazam i 
prow adzącym i do: ośrodków
ob iektów  i  urządzeń tu rys tycz ­
no-w ypoczynkow ych; brzegów 
morza, jez ior i  rzek o dużej 
fre k w e n c ji tu rys tyczne j; tere­
nów  leśnych wyznaczonych do 
masowego przebyw ania  ludno­
ści w  celach w ypoczynkow ych, 
m  le j sc zabytkow o-h istorycznych 
i in nych  o szczególnych w a lo­
rach kra job razow ych.

Pos tó j  po j  azdó w  mech an ic z- 
nych na terenach leśnych jest 
dozw olony w y łączn ie  w  ozna­
czonych m iejscach, na p a rk in ­
gach i  terenach ob iek tów  tu ry ­
styczno-w ypoczynkow ych.

N A L E Ż Y  p a m ię ta ć  ró w n ie ż  o 
ty m , że na te renach  le śn ych  n ie ­
dozw o lo n e  je s t  b iw a k o w a n ie  poza 
w y z n a c z o n y m i m ie js c a m i, ro z k o p y ­
w a n ie  g ru n tu  leśnego, p łoszenie, 
śc igan ie  i  c h w y ta n ie  z w ie rz ą t, 
w p ro w a d za n ie  lu ze m  puszczonych  
psów  oraz  h a łasow an ie  i  u ż y w a n ie  
sy g n a łó w  d ź w ię k o w y c h . M ożna z 
n ic h  k o rz y s ta ć  ty lk o  w  s y tu a c ja c h  
w y ją tk o w y c h .

N ie  trze b a  ch yb a  p rz y p o m in a ć , że 
n ie  w o ln o  zan ieczyszcać la só w  i  
w ó d  w  szczególności o le ja m i s i ln i ­
k o w y m i i n a p ę d o w ym i.

N a  te re n ie  lasów , ią k , to r fo w is k  
i  w rz o s o w is k  o ra z  w  od leg łośc i do 
100 m  od n ic h  za b ra n ia  się d o k o ­
n y w a n ia  czyn n o śc i m o g ą cych  w y w o  
ła ć  n ieb e zp ie cze ń s tw o  p o ża ru , ro z ­
n ie ca n ia  o g n isk , k o rz y s ta n ia  z o- 
tw a r te g o  p ło m ie n ia , a także  p a le ­
n ia  ty to n iu  w  o k re s ie  od  1 m arca  
do 31 p a ź d z ie rn ik a . W y ją te k  s tano ­
w ią  tu  m ie jsca  o o d s ło n ię te j g le ­
b ie  m in e ra ln e j i  te re n y  o b ie k tó w  
tu ry s ty c z n o -w y p o c z y n k o w y c h .

P A M IĘ T A JM Y , że przestrze­
ganie tych  przepisów  chron i to, 
co m am v na jce ln ie jszego  — 
nasze środow isko natura lne.

(bez)

ROSS MACDONALD
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„THE GOODBYE LOOK"
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— Skąd pan i w ie, że tak  nie jest?
— Jeszcze nie skończyłam. — Po raz p ierw szy zdradziła  

zn iec ierp liw ien ie , porwana sw oim  opowiadaniem. — W  re ­
s taurac ji spotkałam  ich w  czw artek w  południe. Ponownie  
zobaczyłam starą lim uzynę w  p ią tek wieczorem. B y ła  za­
parkow ana przed domem Chalrńersów. M ieszkam y po prze­
c iw n e j stron ie  u lic y  i  z okna m ojego poko ju  do pracy w i­
dzę ich dom. "Zęby się upew nić , czy to samochód pana 11 ar 
row u, poszłam i spraw dziłam  num er re jes tracy jny . To by­
ło w  p ią tek około dz iew ią te j wieczór.

Samochód, rzecz jasna, okazał się jego. P a n .H a rro w  m u­
sia ł usłyszeć, ja k  zam ykam  d rzw iczk i. W ypad ł od Cha lm er- 
sów i  zapytał, co tu  robię. Ja zapytałam , co on tu ta j rob i. 
W tedy trzepnął m nie  po tw arzy  i  zaczął wykręcać m i ra ­
mię. Pewnie w yda łam  ja k iś  odgłos, bo N ick  w yb ieg ł z do­
m u i  p o w a lił pana H arrow a. Pan H a rro w  w yciągną ł z sa­
mochodu rew o lw e r i przez chw ilę  m yśla łam , że s trze li do 
Nicka. O baj m ie li dz iw ny w yraz  tw arzy, tak  ja kb y  jeden  
i  d ru g i m ia ł umrzeć. Jakby napraw dę chc ie li się nawza­
je m  pozabijać i  dać zabić.

Zna łem  to pożegnalne spojrzenie. W idyw a łem  je w  cza­
sie w o jn y  i  aż nazbyt często po je j zakończeniu.

— Ale  ta kobieta  — pod ję ła dziewczyna  —  wyszła z do­
m u i kazała im  się uspokoić. Powiedziała, żeby pan H a r­
ro w  w siad ł do samochodu. Potem  sama w siadła i  odjechali. 
N ick  przepros ił m nie, że teraz nie może rozmawiać. Wszedł 
do środka, zam knął d rzw i i  p rzekręc ił klucz.

—  Skąd pan i wie?
— Próbowałam  się tam  dostać. Jego rodzice w y jecha li do 

Pa lm  Springs, a on b y l okropn ie  wzburzony. Niech pan nie 
pyta  dlaczego. N ic  z tego nie rozum iem , w iem  ty lko , że ta 
kob ie ta  na niego leci.

— Na pewno?
— Taka ju ż  z n ie j kobieta. T leniona b londynka ze szm in­

ką rozmazaną na grubych wargach i  ja d o w itym  spojrzeniu. 
Nie po jm u ję , na co go złapała.

—  Dlaczego pan i sądzi, że go złapała?
— Bo m ów iła  do niego tak, ja k b y  by ł je j  własnością. — 

O dw róciła  ode m nie  tw arz i górną połowę ciała.
— Powiedzia ła pan i o jcu o te j kobiecie?
Pokręc iła  głową.

15
—  On w ie, że m am z N ick iem  kłopoty. A le  nie mogę m u  

w yjaśn ić , na czym polegają. To staw ia N icka w  ta k im  z łym  
świetle.

— A pan i chce za niego w yjść za mąż?
— Długo czekałam . — O bróciła  się i  spojrza ła m i w  

tw arz. W yczuw ałem  napór je j ch łodne j n ieustęp liw ości po­
dobny do naporu w ody na tamę. —  Zam ierzam  za niego 
w yjść, czy ojciec będzie sobie życzył, czy nie. Oczywiście

\ w o la łabym  m ieć jego zgodę.
— A le  on je s t p rzec iw ny N ickow i?
M ina  je j zrzedla.
— B y łby  przeciw ny każdemu mężczyźnie, za którego bym  

chciała w y jść  za mąż. M o ja  m atka zginęła w  ro ku  1945. 
B yła  w tedy młodsza niż ja teraz  — dodała z le k k im  zdzi­
w ieniem . — Ze względu na m nie ojciec nie ożen ił się po 
raz d rug i. Szkoda, że ze wzg lędu na m nie  tego nie zrob ił.

M ów iła  z rozwagą i naciskiem , co m i up rzy tom n iło , że 
jest starsza, niż sądziłem.

— I le  pan i ma la t, Betty?
—  Dwadzieścia pięć. Jeśli pan przypuszcza, że jestem  nie 

dojrzała...
— Jak dawno tem u w idz ia ła  pan i Nicka?
—  O sta tn i raz w idz ia łam  go w  p ią tek w ieczór w  jego 

domu.
— I  od te j pory czeka tu  pan i na niego?
— Z przerw am i. Tata pochorowałby się ze zm artw ien ia , 

gdybym  na noc nie w róc iła  do domu. Nawiasem  m ówiąc, 
N ick  nie spał w  swoim  łóżku, odkąd zaczęłam na niego 
czekać.

— K ie d y  to było?
— W sobotę po po łudniu. — I  dodała z taką m iną, ja kb y  

zbiera ło się je j na m dłości: — Jeżeli chce z nią sypiać, 
proszę bardzo.

W ty m  momencie zadzw onił te lefon. W sfata szybko i 
podniosła słuchawkę. Przez chw ilę  n ic  n ie  m ów iła , po czym  
odezwała się dość ponuro:

— P rzy jm u ję  te lefony pana Chalmersa... Nie, n ie w iem ,
gdzie jest... Pan Chalm ers nie udziela m i ta k ich  in fo rm a ­
c j i . .

Słuchała dalej. Z mojego m iejsca rozpoznałem  nabrzm ia­
ły  uczuciem glos kobiety, ale n ie m ogłem  zrozum ieć słów. 
B e tty  je  pow tó rzy ła : „P an  Chalm ers m a się n ie  zbliżać do 
zajazdu M ontevista” . Rozumiem. Pani mąż pojechał tam  za 
panią. M am  m u  to  powiedzieć?... Dobrze.

O dłożyła słuchawkę bardzo ostrożnie, ja k b y  te le fon  na ła­
dow any b y ł dynam item . K re w  ob la ła  je j szyję i  nabiegła 
do tw a rzy  rum ieńcem  czystego wzruszenia.

—  To była  pan i Trask.
—  T ak m yślałem . Rozumiem, że jest w  zajeździe M onte- 
vista.

—  Owszem. I  je j mąż również.
—  Może ich odwiedzę.
Poderwała się gw ałtow n ie.

W racam  do domu. N ie zam ierzam  d łużej tu  czekać. 
To poniżające.

(cdn)
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Rozmawiamy z trenerem koszykarek Czarnych Zb. Łatą

„Wszystko rozpoczynamy od nowa“
DO  RO ZPO C ZĘC IA nowego z Jaw orską, Ignatow icz i  B a r- 

sezonu w  żeńskiej i  m ęskie j tochą, koszykarkam i, k tó re  od- 
ekstrak las ie  koszyków ki m am y g ry w a ły  bardzo poważną rolę 
jeszcze około dwóch m iesięcy, w  drużynie?
M im o  wszystko w a rto  ju ż  dziś gg| 
podpatrzyć naszych I- l ig o w -  
ców  podczas w ytężone j pracy 
na  tren ingach. W czoraj odw ie ­
dz iliśm y koszykark i Czarnych 
Szczecin, a do rozm ow y po­
p ro s iliśm y  trenera  zespołu Zbig 
n iew a Łatę.

—  O B R A ZE K  jest zaskaku jący 
80 procent zespołu, to  nowe 
dziewczęta. Co zatem stało się

W  klasyfikacji 

„Złotych kolców"

Kasprzyk i Ledzion 
na prowadzeniu

w  C H A L L E N G E U  k a to w ic k ie g o  
„S p o r tu ”  P Z L A  i  Z a rzą d u  G łó w ­
nego ZSM P w  k la s y f ik a c j i  „ Z ło ­
ty c h  k o lc ó w ”  w ś ró d  pa ń  p ro w a d z i 
czo ło w a  s p r in te rk a  św ia ta  za w o d ­
n ic z k a  O lim p ii  P oznań  — E w a  K a ­
s p rz y k . N a p ó łm e tk u  sezonu posia­
da ona druzgocącą  przew agę  nad 
p o z o s ta ły m i le k k o a t le tk a m j z do­
ro b k ie m  227 p k t .  N a d ru g ie j p o z y c ji 
je s t W anda P a n f i l  (L e ch ia  T o m a ­
szów ) — 99 p k t . .  n a to m ia s t na t rz e ­
c im  m ie js c u  je s t J o la n ta  J a n o t 
(S ta r t L u b lin )  — 91 p k t .  N ie s te ty  w  
30-osobowej g ru p ie  n ie  m a ża dne j 
le k k o a t le tk i ze S ta rg a rd u  o ra z  ze 
Szczecina.

W  g ru p ie  le k k o a t le tó w  p ro w a d z i 
G rzego rz  L e d z io n  (F lo ta  G d y n ia ) — 
300 p k t .  p rz e d  M a ria n e m  K o lasą  
(B a łty k  G d y n ia ) 95 p k t .  i  K rz y s z to  
fe m  K ra w c z y k ie m  (A Z S  W ro c ła w ) 

64 p k t .  N a 23 p o z y c ji z n a jd u je  
s ie  J e rz y  W ró b le w ic z  z P om orza  
S ta rg a rd  — 44 p k t .  a na 24 G rze ­
g o rz  B as iak  (ró w n ie ż  z P o m o rza ) — 
41 p k t .  Z  B u d o w la n y c h  n ie  m a  n i­
kogo .

(b t)

Z ie m b o w ska  o ra z  K . C ze rn ia k  
W ra z  z I  d ru ż y n ą  tre n u ją  ju n io r ­
k i.  i  to  o b ie cu ją ce . S ta le  ro b ią  po ­
s tę p y : S. C ze rn ia k , K . Ł o to c k a  H . 
Saar i  B  B ie rn a cka .

— P rz y  ta k  d u ż e j l ic z b ie  n o w ycb  
k o s z y k a re k  będz ie  ba rdzo  tru d n o , 
w  o k re s ie  dw ó ch  m ies ięcy , z m o n to ­
w ać d ru ż y n ę  g o to w ą  do I- l ig o w e j 
ry w a liz a c ji?

— Zgadza sie. a le  in n e g o  w y jś c ia  
n ie  by ło - M a rz y liś m y  o  w y s o k ic h  
d z ie w czę ta ch  i  o  m o c n y c h  ro zg ryw a  
ja c y c h . M a m y  je . T e ra z  p rze d  na ­
m i o k re s  w y tę ż o n e j p ra c y . P ra c y , 
k tó ra  m us i s tw o rz y ć  s i ln y  m o n o lit .

— T o  je s t ra cze j n ie m o ż liw e ?
— O czyw iśc ie  że n ie  będz ie  to  

d ru żyn a , k tó ra  od  razu  p rz y s tą p i 
do w a lk i o  p ie rw szą  p o zyc je . Z  
ty m  trze b a  s ię  pogodz ić ...

— Przepraszam , że p rze rw ę . Czy 
p o n o w n ie  p rz y jd z ie  nam  oglądać 
„5 ”  w a lcząca  o u trz y m a n ie  się w  
I  lidze?

— G d y b y  żadna z za w odn iczek  
n ie  odeszła. p lu3  now e wów czas 
m o g lib y ś m y  w a lc z y ć  o  p ie rw szą  
c z w ó r':ę . A p rz y  ta k im  u k ła d z ie  
m u s im y  w szys tko  rozpocząć od  no ­
w a . P roszę m n ie  ź le  n ie  z rozum ieć , 
ja  a b s o lu tn ie  się n ie  a s e k u ru ję , ta ­
ka  je s t rzeczyw is tość  Z a m ia ry  m u  
sze podpo rzą d ko w a ć  a k tu a ln e m u  
s ta n o w i osobow em u zespołu.

— K ie d y  za tem  szczec ińsk ie  środo  
w is k o  ko s z y k a rs k ie  zobaczy d ru ż y ­
nę w a lczącą  w  p ie rw s z e j czw órce?

— Za tr z y  a m oże ju ż  za dw a 
la ta .

— K i lk a  s łów  o okres ie  p rz y g o to ­
w a w czym ...

— 1 s ie rp n ia  ro zp o czyn a m y  z g ru ­
p o w a n ie  w  B e sk id z ie  S ądeck im , po 
dw óch  ty g o d n ia c h  p rze n o s im y  się 
d o  W is ły  k . K a to w ic . N as tępn ie  we 
w rz e ś n iu  p rz y s tą p im y  do 18—20 spo 
tk a ń  sp a rr in g o w y c h .

Rozm . B .T .

I
C Z W A R TE K , 

31 L IP C A

D ZIŚ :
Ignacego, L u d o m iry  

JUTRO :
N a d ii, Justyna

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  m ałe i  

um iarkow ane. Temp. do 25 
st. W ia try  słabe i  u m ia rko ­
wane, południowe.

D Z lS  ra n o  w  S zczecin ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1016 hPa (762 
m m  H g). W  c ią g u  d n ia  spadek 
c iś n ie n ia .

— N ie s te ty , w s z y s tk ie  w ym ie n io n e  
dz iew częta  z a p ra g n ę ły  g ra ć  w  in ­
n y c h  d ru ż y n a c h . N a pe w n o  n ie  za­
g ra  B a rto c h a  — o d  now ego  sezonu 
b ę d z ie m y  ja  o g lądać  w  O lim p ii  %o 
znań. Ig n a to w ic z  z ło ży ła  p o d a n ie  do 
S tilo n u  G o rzów , n a to m ia s t J a w o r­
ska do  W is ły  K ra k ó w . Z  ty m i d w ie  
m a o s ta tn im i n a d a l je d n a k  p ro w a  
d z im y  ro z m o w y  i  m a m y  na d z ie ję , 
że zakończa s ię  o ne  pow odzen iem . 
Z e  „s ta re g o ”  zespołu p o zo s ta ły : Wa 
s ilew ska . M a c ie je w ska . S eroka  oraz 
R o h a tyńska . D o łą c z y ły  do  n ic h : K o  
w a lska , N a d o lska . Jastrzębska ,

Na łódzkim  lotnisku

Sam olotowe
Mistrzostwa Europy
K R ZY S ZTO F LE N AR TO W IC Z, 

W acław  Nycz, W ito ld  Świadek, 
Janusz Darocha i  M a rian  Wieczo 
re k  — oto reprezentanci Po lsk i 
na  I I I  sam olotowe m istrzostw a 
E u ropy w  la ta n iu  precyzy jnym ,

We Wrocławiu

Dyskoteki 
na lodowisku

P O Ż Y T E C Z N Ą  in ic ja ty w ę  w y k a ­
z a li dz ia łacze  D z ie ln ic o w e g o  O środ ­
k a  S p o rtu  1 R e k re a c ji W ro c ła w -F a  
b ry c z n a , k tó rz y  w  o k re s ie  le tn ic h  
w a k a c ji p o s ta n o w ili za m ie n ić  ha lę  
sztucznego  lo d o w is k a  p rz y  u lic y  
W e jh e ro w s k ie j w e  W ro c ła w iu  na ... 
m ie js c e  d y s k o te k  i  poka zó w  f i l ­
m ó w  „ v id e o ”  d la  d z ie c i i  m ło ­
d z ie ży . P ie rw sze  im p re z y  w y k a z a ­
ł y  t ra fn o ś ć  d e c y z ji.  D la  d z ie c i w  
w ie k u  od  7 do  10 la t  p rz y g o to w a ­
n o  c ie k a w y  zestaw  b a je k  W a lta  
D isn e ya , p re z e n to w a n y  co d z ie n n ie  
w  godz. 15.00—17.00 p rze d  s ta rte m  
m ło d z ie ż o w e j d y s k o te k i. D y s k o te k i 
(a ta k ż e  v id e o te k i)  na sz tu czn ym  
lo d o w is k u  (o czyw iśc ie  ro zm ro żo n a  
p ły ta  s łu ż y  ja k o  p a rk ie t  tan e czn y ) 
cieszą s ię  p o w o d ze n ie m  ró w n ie ż  
d la te g o , że są... n a jta ń sze  w e  W ro ­
c ła w iu  — b i le t  w s tę p u  k o s z tu je  t y l  
k o  150 z ł.

Sprawa Wijasa 
sfinalizowana

S P R A W A  Je rzego  W ija sa  zosta ła  
s f in a liz o w a n a . P i łk a rz  te n  p o w ró c ił 
do  G K S  K a to w ic e  1 zos ta ł p rzez 
P Z P N  z a tw ie rd z o n y  do  k a to w ic k ie ­
go  k lu b u . D e cyz ja  ta  zapad ła  po  
p o p rz e d n im  p o ro z u m ie n iu  m ię d zy  
G K S  a W idzew em  Ł ó d ź  — d ru żyn ą  
w  k tó r e j p o p rz e d n io  w  I  lid z e  g ra ł 
J e rz y  W ija s .

które  w  dniach 13— 16 sierpn ia 
rozegrane zostaną w  Łodzi.

P R Z Y G O T O W A N IA  do m is trz o s tw , 
z a ró w n o  pod w zg lędem  s p o rto w y m  
ja k  i  o rg a n iz a c y jn y m  z o s ta ły  za­
kończone. O rg a n iz a to rz y  cze ka ją  na 
p rz y lo ty  p ie rw szych  zaw odn ikó-w . 
k tó rz y  spo d z ie w a n i są od  3 s ie rp n ia . 
O d  tego  dn ia  bo w ie m  ka żd y  uczest­
n ik  m is trz o s tw  m oże w  o k o lic a c h  
Ł o d z i p rze p ro w a d za ć  d o w o ln e  t r e ­
n in g i. O f ic ja ln y  t re n in g  n a to m ia s t, 
p rz e w id z ia n y  re g u la m in e m  m is ­
trz o s tw . o d b ędz ie  się d la  w s z y s tk ic h  
w  d n ia ch  11—12 s ie rp n ia . N astęp­
nego dn ia  — p ie rw sza  k o n k u re n c ja  
n a w ig a c y jn a . 14.8. I I  k o n k u re n c ja  
n a w ig a c y jn a , a 15.8. — k o n k u re n c ja  
lą d o w a ń . S obota , 16.8 je s t d n ie m  
re z e rw o w a n y m  i  tego  d n ia  o g ło ­
szone zostaną też o f ic ja ln e  w y n ik i  
m is trz o s tw . W  n ie d z ie lę  n a to m ia s t 
m is trz o s tw a  kończą  sce p o ka za m i.

P o lska  po raz p ie rw s z y  o rg a n iz u ­
je  ta k  w ie lk ą  im p re zę  sam o lo to w ą  
Do łó d z k ic h  m is trz o s tw  zg ło s iło  się 
ok . 60 p ilo tó w  z 15 p a ń s tw . 13 k r a ­
jó w  p o tw ie rd z iło  s w ó j s ta r t ,  a dw a 
(H iszpan ia  i  D a n ia ) — m a ją  to  u-* 
c zyn ić  w  n a jb liż s z y c h  d n ia ch .

W  dw ó ch  p o p rze d n ich  M E  t r iu m ­
fo w a ł K rz y s z to f  L e n a rto w ic z , k tó r y  
m a  o lb rz y m ią  szansę po raz t rz e c i 
z rzę d u  stanąć na n a jw y ż s z y m  po ­
d iu m . Zespo łow o  n a to m ia s t w  1 
m is trz o s tw a c h  nasza re p re ze n ta c ja  
z a ję ła  d ru g ie  m ie jsce , a na I I  przed  
dw om a la ty  w  D u b lin ie , z d o b y ła  
z ło ty  m e d a l. T rze b a  jeszcze dodać, 
że w  u b .r . na  m is trz o s tw a c h  św ia ta  
w  U S A  z ło ty  m eda l, p o d o b n ie  ja k  
nasza d ru ż y n a , z d o b y ł W a c ła w  
N ycz . a b rą zo w y  in d y w id u a ln ie  J a ­
nusz D a rocha . In n y  nasz o b e cn y  re ­
p re z e n ta n t — W ito ld  Ś w ia d e k  w  
1984 r . w y w a lc z y ł b rą z o w y  m eda l.

T a k  w ię c  nas i p i lo c i sa m o lo to w i 
k tó rz y  p rze d  d w o m a  m ie s ią ca m i 
w y w a lc z y li dw a  z ło te  i  je d e n  b rą ­
z o w y  m e d a l w  m is trz o s tw a c h  św ia ­
ta  ra jd o w o -n a w ig a c y jn y c h  w  H isz ­
panii!, będą m ie li o k a z ję  p o  ra z  
p ie rw s z y  za p rezen tow ać swe u m ie ­
ję tn o ś c i p rze d  p o lską  p u b liczn o śc ią  

—  N IE  u k ryw a m  —  m ów i t re ­
ne r A . O sowski —  że *  łódz­
k im  występem  naszych p ilo tó w  
łączę, podobnie ja k  i  chyba 
wszyscy m iłośn icy  tego piękne 
go sportu, duże nadzieje.

Przed łigq

Ostre strzelanie
P IŁ K A R Z E  I-lig o w e j Pogoni, 

p rzygotow u jący się do inaugu­
racyjnego spotkania o m istrzo­
stwo I  lig i ze Ś ląskiem  W ro­
cław , gościli w  B e rlin ie . T ra d y ­
c y jn ie  spo tka li się tam  z U n io - 
nem. Mecz zakończył sie zw y­
cięstw em  M K S  5:3. T rzy  b ram ­
k i zdobył Leśniak, a po jednej 
H a w ry le w icz  1 Kensy. Czeka­
m y na podobne strze lanie w 
lidze.

Telefonem z Ogniwa

Cel — środek 
tabeli

M Ó W I k ie ro w n ik  M K S  O g n i­
w o  J e rz y  B e rg ie l:  „ W  ty m  
ro k u  nasze w iodące  sekc je  — 
s ia tk ó w k i k o b ie t i  p i łk i  ręcz­
n e j m ężczyzn  k o rz y s ta ją  z 
dw ó ch  o ś ro d kó w . Z  L u b in ia  
po łożonego n ie d a le k o  M ię d z y ­
z d ro jó w  oraz jednego  z kosza­
liń s k ic h .  B e n ia m in k o w ie  I I  l i ­
g i w  p iłce  rę czn e j a k tu a ln ie  
są po p ie rw szym  z g ru p o w a n iu , 
na k tó ry m  p ra c o w a li nad ogól 
ną spraw nośc ią . Po je d n o d n io ­
w y m  odp o czyn ku  rozpoczną 
obóz te c h n ic z n o -ta k ty c z n y . W 
o b y d w u  z g ru p o w a n ia ch  u d z ia ł 
b ie rze  19 p iłk a rz y  ręcznych . 
Są to :  L . K o w a lc z y k , J. M róz  
(b ra m ka rze ), M. J a k o w c z y k , D. 
M a rk ie w ic z , K . T a ru n t, G. 
S trze m e ck i, T . C z a jk o w s k i. R. 
W ó jto w ic z , J . M a rte iu s , St. 
R odziew icz, G. K a m iń s k i,  M . 
G em ba, J . U rb a n , J. M alesza, 
P. O le jn ik ,  M . W iś n ie w s k i i 
P . K a z im ie rs k i.  T re n e re m  ze­
spo łu  je s t Jacek Z a b ło c k i. R oz­
g r y w k i  o m is trz o s tw o  I I  l ig i  
ro z p o czyn a ją  się 6—7 w rześn ia  
b r .  W yzn a c z y liś m y  sob ie  cel 
w y w a lc z e n ia  p o z y c ji w  ś ro d ­
k u  ta b e li.  Ja k  będzie^ p rze ko ­
n a m y  się na fin is z u . W  zespo­
le  je s t  sporo  m ło d y c h  1 ob ie ­
c u ją cych  p i łk a rz y ,  na k tó ry c h  
ba rdzo  lic z y m y . (b t)

Notatnik sportowca
K IL K A  m ies ięcy  te m u  ro z g ry w a ­

n o  m is trzo s tw a  w o je w ó d z tw a  szcze 
c iń s k ie g o  w  k u ltu ry s ty c e .  N a to ­
m ia s t n ie d a w n o  o b ra d o w a ła  w o je ­
w ódzka  k o m is ja  k u l tu r y s ty k i ,  k tó ­
ra  d o kona ła  w e ry f ik a c j i  ta m te j­
szych zaw odów . M is trz a m i naszego 
o k rę g u  z o s ta li: w  k a t.  ju n io ró w  
J . W o łc z y k  (S p ó łd z ie ln ia  M ie szka ­
n io w a  — S ta rg a rd  S zczec ińsk i), do 
70 k g  — R. D z ik o w s k i (SM  S ta r­
g a rd ). do  80 k g  — F. O k ru c iń s k i 
(P o lm o  Szczecin). Jest to  d z ie s ią ty  
t y t u ł  te g o  z a w o d n ika , do  90 k g  
T . B o rs u k  (Szczecin). W  k a te g o r ii 
ope n  p ie rw sze  m ie jsce  w y w a lc z y ł
I .  B o rs u k  (Szczecin) p rze d  C. Ż e ­
ro m s k im  (ró w n ie ż  ze Szczecina) i
J. P io tro w s k im  (P o lm o  S zczecin).

(b t)

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 468-78) 
„K o c h a j a lb o  rz u ć ”  g 10 30. 13 — 
p o i.;  c z w a r te k  — „C z u łe  s łó w k a ”  
g. 15.30, 18, 20.15 — U S A . 1. 15;
p ią te k  — „K o c h a j a lb o  rz u ć ”  g. 
9. 11.15, 13.30. 15.45 — p o i.;  „ L is t  
g o ń czy ”  g . 18. 20 — p o i.. 1. 15; 
CO LO SSEU M  (458—18> „K a s k a d e r z 
p rz y p a d k u ”  g. 15. 17 30 20 — U S A . 
1. 18 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; p ią te k  — 
„S p o tk a n ie  k o lo n i jn e  z f i lm e m ”  g. 
10.30; K O SM O S (380-03' ..P ira m id a  
S trachu ”  g. 9.30 12. 14 30. 17. 19.30 — 
U S A , 1. 12 (c z w a rte k  i  p ią te k );
B A Ł T Y K  (733-35) ..E T  ”  g. 15. 17 — 
U S A ; „P o d ró ż  do In d i i ”  g. 19 — 
ang., 1. 12; P O L O N IA  (22-18-34)
„K s ię ż n ic z k a  w  o ś le j skó rze ”  g. 
14, 15.30 — ra d ź .; ..W e jśc ie  sm oka ”  
g. 17. 19 — H o n g ko n g -U S A . 1. 18 
(c z w a rte k  i  p ią te k ) ; P IO N IE R  (475-02) 
„D u c h ”  g. 9.30. 15.30 17.30 19.30 —
U S A , 1. 15; „Jeździec, bez g ło w y ”  
g. 11.30, 13.30 — radź. (czw 'a rtek  t 
p ią te k ) ; Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e ) 
„H is to r ia  ż ó łte j c iż e m k i”  g. 10 — 
p o i.;  „C a rm e n ”  g. 17 — f r . - w ł „  1. 
12 (c z w a rte k  i  p ią te k ) : M A R S  — 
„S za le ń s tw a  p a n n y  E w y ”  g. 16 — 
p o i.;  „ G lin ia r z  z B e v e r ly  H il ls ”  
g. 18, 20 — U S A  1 18 (c z w a rte k
i  p ią te k ); S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) 
„A k a d e m ia  pana K le k s a ”  cz. I .  
g. 17.30 — p o i.;  „K a s k a d e r  z p rz y ­
p a d k u ”  g. 19 -  U S A . 1 18; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ąb ie ) „B y ć  a lb o  n ie  b y ć ”  
g. 17.30. 19.30 — U SA. 1. 15; 1 M A J 
(Ż yd ó w ce ) „G o ś c ie  z g a la k ty k i 
A rk a n a ”  g. 17.30 — ju g ., 1. 12;
„M e d iu m ”  g. 19 — po i.. 1. 18; 
G R Y F  (G ry f in o )  „K o c h a j a lb o  rz u ć ”  
— p o i.;  W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ E le k ­
tro n ic z n e  ba b c ie ”  — CSRS. 1. 12; 
„1941”  — U S A , 1. 15- D A R  (S ta r­
ga rd ) „P o ż a r”  — radź  1. 12; „O k u ­
p a c ja  w  26 ob ra za ch ”  — ju g .. 1. 18; 
IN A  (S ta rg a rd ) „H ra b in a  C osel”  — 
p o i.;  „W a k a c je  w  A m s te rd a m ie ”  — 
p o i. 1. 15.
R E P E R T U A R  K IN  na  p ods taw ie  
in fo rm a c ji  O PRF.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — Unia L u b e l­
s k ie j 1 (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  
O P A R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — I I  P om orza ­
n y  +  Z d u n o w o ; W E W N ., P O Ł O Ż ­
N IC T W O . G IN E K O L O G IA  — re jo ­
now e.

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 -  g 
19—7; D O R O S ŁY C H  -  a l W o jska  
P o lsk ie g o  72 — g. 16—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l W o jska  P o l­
sk ie g o  72 — g. 19—8: G A B IN E T  
Z A B IE G O W Y  — a l. W o jska  P o lsk ie  
go 72 — g. 15—22; P E D IA T R Y C Z ­
N A  — S z p ita l Z d ro je  — g. 16—7 
rano .

A P T E K I
A L . W O JS K A  P O L S K IE G O  17 (dod. 
o d t r u tk i )  — 352-61; W Y Z W O L E N IA  
107 — 22-10-12; S T O ŁC Z Y N . Nad
O drą  20 — 239-422; P O D JU C H Y . p i.  
W o ln o śc i 5 — 812-068

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l. 999; MO — 
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te ł 
998; D R O G O W E  — te l 981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l- 
994; L O K A T O R S K IE  — te ł.  986; 
W O D N E  MO — te l 318-31; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  — te l 993 — ca łą  
dobę

IN F O R M A C JE
P K S  — te l.  469-80; o d ja z d y  a u to ­
bu só w  posp iesznych  — te l.  936; 
K O L E J O W A  — te l. 935 p o c ią g i o d ­
je żd ża ją ce  - -  te l.  933 p o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l. 934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  446-46 — 
g. 8—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E ­
N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l 
770-60 — g. 9—16; U S Ł U G O W A  — 
te l.  428-14 — g. — 7.30—16.30; S T A N  
D R Ó G  — te l.  983 — g. 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  PO R C IE
1 N A  M O R Z A C H  — te l.  951; „R O ­
D Z IN A ”  (PLO . P ŻB , P Z M . „ G r y f ” . 
„O d ra ” ) — te l.  34-716 — g. 8—20; 
„T R A N S O C E A N ”  — te l 383-68 — g 
8— 20.

rniamnaw
P R O G R A M  I

16.55 P ro g ra m  w o js k o w y . 17.15 Te le ­
express. 17.30 S tu d io  L a to . 19 „Z a ­
jęcza  n o c k a ”  19.30 D z ie n n ik . 20 
P u b lic y s ty k a . 20.15 F i lm  CSRS — 
„ M a ły  p ita v a l w ie lk ie g o  m ia s ta ” .
211.15 K o m e n ta rze . 21.35 In te rs tu d io .
22.15 „N a d z ie ja ”  — s p o tk a n ie  z R o­
m a n e m  B ra tn y m . 23 W iadom ośc i.

P R O G R A M  U

17 F i lm  radź. — .C za ro d z ie je ” . 18.15 
„W a k a c je ” . 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) . 19 
T e le tu rn ie j.  19.30 D z ie n n ik  20 „Z w ie  
d zam y P o lskę ”  2015 R o zm a ito śc i 
b a le to w e . 21.30 ..V a r ie te  v a r ie te ”  — 
p ro g ra m  ro z ry w k o w y  21 30 „C o  w 
p ia sku  p iszczy”  — o r ro z ry w k o w y . 
22 F ilm  f r .  — „S e k re ty  k s ię ż n e j de 
C a d ignan ” . 23.40 W iadom ości.

P IĄ T E K  
P R O G R A M  I

8.55 D o m a to r. 9 T e le fe r ie . 10 W ia ­
dom ośc i. 10.10 F i lm  T V P  — „G o d z i­
na W ” . 11.35 „S a v o lr -v iv re .  c z y l i  
ja k  się zachow ać”  1155 Janusza 
Czecza p rz y g o d y  z p rz y ro d ą . 12.20 
F i lm  b io g ra fic z n y  — „N a g a  przed  
m ia s te m ” . 16.55 M ieszkać 17.15 T e le ­
express. 17 30 S tu d io  L a to . 18 S p o rt.
19 „Z a ję c z a  n o c k a ”  19 30 D z ie n n ik .
20 M o n ito r  rzą d o w y  20.30 F i lm  T V P  
..G odzina W ” . 21.50 Ż n iw a  86. 22 
K o m e n ta rze . 22.20 .N a d z ie ja ”  — 
s p o tk a n ie  z R om anem  B ra tn y m . 
23.10 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 23.40 
W iadom ości.

P R O G R A M  I I

17 S w a s tyka  i  m e d y c y n a : „P a m ię t­
n ik  d r  K ra m e ra ”  i  „Ż y c ie  n ie ­
godne życ ia ”  — i.  d o k  M a rk a  P i­
sa rsk iego . 18.10 „W a k a c je ”  18.30 
K ro n ik a  (dok .). 19 „C z a r cz te re ch  
k ó łe k ” . 19.30 D z ie n n ik  20 „W a rsza ­
w a ta m ty c h  d n i”  20.30 Z  c y k lu  — 
„ K le jn o ty  k u l t u r y ”  21 „ T o  Jest 
m o je  życ ie ”  — p r  p u b ł. 21.15 W y ­
w ia d y  z n ie o b e cn ym  21.50 F i lm  
f r .  — „W ie k  m a rze ń ” . 23.20 „N a  
m n ie  m ożesz lic z y ć ”  — p r . p u b l. 
23.35 „S ta n  k ry ty c z n y ” . 0.05 W ia ­
dom ości.
U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra w o  
do z m ia n  w  p ro g ra m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I

16.25 H o b b y . 17 W iadom ości. 17.13 
F i lm  a n im o w a n y . 18.50 T V  dz iec ię ­
ca . 19 M agazyn  m o to ry z a c y jn y . 19.30 
P rognoza  p o gody , k ro n ik a .  20 F i lm  
o  zw ie rzę ta ch . 20.45 O b ie k ty w . 21.20 
F i lm  — „K o le g a  Hans B e im ie r” . 
22.40 K ro n ik a .  22.55 W ystęp  zespołu 
re w io w e g o  z K u b y . 23.40 W iadom o­
ści.

P R O G R A M  I I

17 F i lm  ra d ź . — „P rz e d  n a m i le ży  
ocean ” . 17.50 W ie czo ryn ka . 18 D ę . 
f i lm u .  18.55 W iadom ości. 19 F i lm  
k a n a d y js k i.  19.50 B u łg a rs k i f i lm  r y ­
s u n k o w y . 20 F i lm  k ry m in a ln y  — 
„C z a rn y  o p a t” . 21.30 K ro n ik a .  22.03 
M a gazyn  k u ltu ra ln y .

R A D l O
P R O G R A M  I

14.05 M ag. „R y tm ” . 14.55 P ięć  m in u t  
o  p la s tyce . 16.05 M u zyka  i  A k tu a l­
nośc i. 17.30 P o g w a r k i n ie  ty l ik o  o 
piosence. 18.05 R a d io w y  k lu b  zw o­
le n n ik ó w  re fo rm y . 18.20 In te rs tu ­
d io  86. 19.25 O d p o w ie d z i na lis ty .
19.30 R a d io  d z ie c io m  20.15 K o n c e r t 
życzeń. 20.35 R zem ieś ln icze  s p ra w y . 
20.45 „N a d z ie ja ” . 20.55 Z  A r te le m  
na S łu że w ie c . 21.05 S p o rt 21.15 P ro ­
fe so ro w ie  i  ic h  u cz n io w ie . 22.05 Na 
ró ż n y c h  in s tru m e n ta c h  22.20 T u r ­
n ie j  o r k ie s tr  ra d io w y c h  22.45 Ra­
d io w y  od eon. 23.10 P ano ra m a  św ia ­
ta . 23.25 Jazzow e g ra n ie  A n d rz e ja  
Jaroszew skiego .

P R O G R A M  I I

15 P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia . 15.10 
Jazz n ie  t y lk o  d la  fa n ó w . 16 D z ie ­
ła,, s ty le , e p o k i. 16.50 „P rz e k ła d a n ­
k a ” . 17.05 F e lie to n  17.10 M u zyka .
17.15 D z ie n n ik . 17.20 P u b lic y s ty k a . 
17.40 N ow ośc i cza rnego  k rą ż k a . 18 
T a je m n ic e  k a m ie n n y c h  k rę g ó w .
18.30 W a k a c y jn y  K lu b  S te reo . 19730 
W ie czó r w  f i lh a r m o n ii  20.55 W ie ­
czo rn e  re f le k s je . 21 Od ra g tim e ’u  
d o  sw in g a . 21.30 W ie czó r l i te ra c k o -  
m u z y c z n y . 21.35 S tu d io  fo r m  d o ku ­
m e n ta ln y c h . 22.10 S łu c h a jm y  razem . 
23 „P o d ró że  db P o ls k i” . 23.20 N ow e  
n a g ra n ia  ra d io w e . 24 G losy , in s tru ­
m e n ty , n a s tro je . 0.45 M in ia tu ra  l i t e ­
racka .

P R O G R A M  I I I

26 Z ap raszam y do  T r ó jk i .  17.30 P o­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h  19 „U ro d z e n i 
na p o czą tku  w ie k u "  19.30 T ro c h ę  
sw in g a . 19.50 „D o k to r  T w a rd o w ­
s k i” . 20 M in i-m a x . 20.45 W spom n ie ­
n ia  B e ll i  C h a g a ll” . 21 K ro n ik a  k o n ­
k u rs ó w  im . H e n ry k a  W ie n ia w s k ie ­
go. 21.45 .C e rkw ie , c e rk ie w k i” , 22.15 
B lu e s  w c z o ra j i  dz iś  22.45 P os łu ­
chać  w a rto . 23 O pera ty g o d n ia  — 
„  A n d re a  C h e n io r” . 23.15 Czas re ­
la k s u . 23.50 J o h n  B a r th  — „ L is t y ” .

P R O G R A M  IV

14.30 R ozg łośn ia  H a rce rska . 15.20 
M ię d z y  n a m i. 15.50 L e k tu r y  n as to ­
la tk ó w .  16 R a d io  N ie p rz e m a k a ln y c h .
16.30 M ło d z i w obec  p ra w a . 17.05 
S z tuka  tra n s k ry p c j i  17.55 W id n o ­
k rą g . 18.25 S p o tka n ie  z o p e re tk ą . 
1850 S tu d io  e kspe rtów . 19.35 L e k tu ­
r y  C z w ó rk i.  19.45 N ie  t y lk o  b a lla d a .
20.15 W ie czó r m u z y k i 1 m y ś li.  21.35 
S ło w n ik  h ig ie n y  p sych iczn e j.
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K O M U N A L N E  
PRZEDSIĘBIO RSTW O  

R E M O N TO W O -BU D O W LA N E  NR 1 
w  Szczecinie, u l. P o tu licka  59

wspólnie

. W O JE W Ó D ZKĄ  K O M E N D Ą  OHP 

p r z y j m i e

chłopców w  w ieku  16— 18 la t z ukończoną 6 klasą 
szkoły podstawowej do dochodzącego hufca pracy 

w  celu przyuczenia do zawodu:

@ m urarz 
® cieśla-stolarz 
@ elektrom onter 
O m alarz 
9  dekarz-blacharz 
O m onter c.o.

Przyuczenie do zawodu trwa 18 miesięcy. W tym 
czasie junacy pobierają naukę w Podstawowym Stu­
dium Zawodowym oraz otrzymują wynagrodzenie 
wg obowiązujących stawek, premię do 25 proc. 

odzież ochronną i  roboczą.

Zgłoszenia p ros im y k ie row ać na adres przedsiębiorstw a jw . 
w  poko ju  n r  1 lu b  telefonicznie 880-83, wewn. 53.

3784-K
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O C H O TN IC ZY  D O CHO DZĄCY  
H U FIE C  PRACY

p r z y

SPECJALISTYCZNYM ZESPOLE 
OPIEKI ZDROWOTNEJ 

NAD MATKĄ, DZIECKIEM I MŁODZIEŻĄ
w  Szczecinie, u l. Sw. W ojciecha 7 

S Z P IT A L  ZDROJE  

o g ł a s z a

przyjęcia dziewcząt do hufca

bez ukończonej szkoły podstawowej i z ukończoną 
szkołą podstawową.

W arunk i p rzyjęcia :

▲ ukończone m in im u m  6 klas szko ły podstaw owej
▲ ukończone 16 la t życia
A  zgoda rodziców  lu b  praw nych  op iekunów  na prace w  

O HP
A  odpow iedni stan zdrow ia do pracy  w  szpitalu.

Uczestniczki O HP w  ciągu 2 la t  kończą szkołę podstaw ową 
oraz uzysku ją  k w a lif ik a c je  san ita riuszk i szpita lnej.

U czestniczki O HP korzys ta ją  z:

—  a trakcy jnego  wynagrodzenia za pracę i  naukę
—  bezp łatnych dwóch p o s iłkó w  w  d n i pracy
—  funduszu socjalnego SZOZ
—  b ra n ia  udz ia łu  w  im prezach k.o., sportow ych, tu rys tycz­

nych organizow anych przez O H P i  SZOZ
—  za trudn ien ia  w  SZOZ po ukończeniu OHP.

W yczerpujące in fo rm ac je  można uzyskać w  szp ita lu  w  
Zdro jach, te ł. 613-451, w . 127 lu b  w  D y re k c ji SZOZ, te l. 

440-14, w . 47 i  42.

L iczba  m ie jsc w  O H P jest ograniczona. Zgłoszenia będą 
przy jm ow ane do 31.08.1986 r. i  rozpatryw ane w  ko le jnośc i 

zgłoszeń.
4078-K

P R A C A

Z A K Ł A D  M u ra rs k i R y ­
szard  B o ro w ie c  — za­
t r u d n i ty n k a rz y .  B o g u ­
sław a  35A/1.

19613-G
Z A T R U D N IĘ  starszą pa 
n ią  do p o m o cy  w  do­
m u . te l.  501-288.

18927-G
K R A W C O W Ą  z a tru d n ię  
— Z a k ła d  K ra w ie c k i — 
K obus . Szczecin Z a ko ­
le  39. 18941-G
P R Z Y JM Ę  uczenn ice  — 
Sa lon  K o sm e ty c z n y , u l  
Benesza 26c. B e n e w ia t.

1894S-G
M A T R Y M O N IA L N E  

P A N IE  la t  55 z m iesz­
ka n ie m  i  53 — dom  na 
W ybrzeżu , w y k s z ta łc e n ie  
średn ie , k u ltu ra ln e , p rz y  
je m n e j p re z e n c ji, w a r to  
śc io w y  c h a ra k te r  — po ­

zn a ją  p a n ó w  o  p o d o b ­
n y c h  cechach, bez n a ­
ło g u . c h e tn ie  z se k to ra  
p ry w a tn e g o  — rze m ie ś l­
n ik a . C e l m a try m o n ia l­
n y . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 146. 
R E N O M O W A N E  B iu ro  
M a try m o n ia ln e  ..E w a” . 
G dańsk-6 , s k ry tk a  237. 
w y s y ła  sa m o tn ym  o fe r ­
ty .  3552-K
C Ó R K A  czy syn? P om ą 
żesz lo s o w i s tosu jąc  
k o m p u te ro w y  b io h o ro - 
skop  p a r tn e rs k i f i r m y  
B io te s t. 78-600 W ałcz, 
s k r. 91. P rz e ś li j d a ty  
u ro d ze n ia  m a łż o n k ó w  
(na rzeczonych).

135-P
N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  z w y g o d a m i k u  
p ie . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 18914.

Przetarg
G M IN N A  S P Ó ŁD Z IE LN IA  

„SAM O PO M O C  C H ŁO P S K A ”  
w  Policach

u l. G runw a ldzka  n r  15

ogłasza przetarg nieograniczony

na rem ont e lew ac ji budynku  restaurac ji 
„M yś liw ska ”  w  Jasienicy.

Do w zięcia udz ia łu  w  przetargu zaprasza 
się przedsiębiorstwa państwowe, spółdzie l­
cze i zakłady p ryw atne . O fe rty  należy 
składać w  sekretariacie spó łdzie ln i w  te r­
m in ie  10 dn i od daty  ogłoszenia p rze ta r­
gu. Zastrzega się p raw o w yb o ru  oferenta 

bez podania przyczyny.
4066-K

Pracownicy poszukiwani
PR ZED SIĘBIO RSTW O

K O N S ER W A C JI
U R ZĄ D ZE Ń  W O D N Y C H  I  M EL.

w Szczecinie, 
u l. 5 L ipca  34, te l. 440-20

za trudn i na tychm iast 
następujących p racow ników :

W  Szczecinie:
z-eę dy rek to ra  ds. ek. — głównego 
księgowego
k ie ro w n ika  działu księgowości 
specja listę ds. k o n tro li w ew nętrzne j 
specja lis tów  w  dziale księgowości 
i  dzia le  finansow ym .

W  G ry fin ie : 
tokarzy  
spawaczy 
e lektrom onte rów  
ślusarzy w arszta tow ych 
m urarza.
specja listę ds. zaopatrzenia.

W  G ryficach :
ś lusarzy w arszta tow ych 
e lek trom onte rów  
spawaczy 
tokarza.

Zgłoszenia p rz y jm u ją :
Szczecin, te l. 440-20, w . 5 
G ry fino , te l. 25-45 
G ryfice , te l. 26-71.

D Y R E K C JA
S P EC JALISTY C ZN EG O  ZESPO ŁU 

O P IE K I ZDRO W O TNEJ 
nad M atką , Dzieckiem  i  M łodzieżą 

w  Szczecinie, ul. Św. W ojciecha 7

zatrudn i:

—  głównego księgowego — wymagane 
w ykszta łcen ie  wyższe lu b  średnie, 
p ra k tyka  na s tanow isku gł. księgowego 
lu b  jego zastępcy,

—  re fe ren ta  ds. in w en ta ryzac ji 
ponadto w  szp ita lu  w  Zdro jach:

p ie lę g n ia rk i i  położne, 
salowe,

—  hyd ra u likó w ,
— stolarzy,
—  ślusarzy.
— pomoce kuchenne,
— re fe ren ta  ds. zaopatrzenia,
w  H o te lu  P ie lęgn ia rek w  Zdro jach:
—  e lektryka ,
—  h yd rau lika ,
— rów nież w  n iepe łnym  w ym ia rze  czasu 

pracy (em erytów  lu b  rencistów).
w  szp ita lu  p rzy u l. Sw. W ojciecha 7
—  p ie lęg n ia rk i, salowe, hyd ra u likó w , ś lu ­

sarzy, dozorców nocnych (mężczyzn), 
palaczy c.o. oraz pomoce kuchenne.

B liższych in fo rm a c ji udzie la D z ia ł Służb 
Pracow niczych p rzy u l. Sw. W ojciecha 7, 
te l. 440-14, w . 47 oraz P ie lęgn ia rka  Na­

czelna, tel. wewn. 42.
4080-K

R O Ż N E

A N T E N Y  in s ta lu je . D a ­
w id . 22-14-41.

18450-G
A N T E N Y  In s ta lu je . O - 
s trow skJ, 349-21.

T E L E N A P R A W Y . p rz e - 
s tra ja n ie  bezszum ow e. 
M a r ty n iu k .  884-74.

11905-G
T E L E N A P R A W Y , S p i­
c k e r. 613-658.

15476-0
K O L O R  — n a p ra w y , 
p rze s tra  Janie. to ż . T o - 
s iek . 82-22-03.

15537-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h . S ko ­
czek. 758-50. 13401-G

L O D Ó W K I, sch ła d z a rk i 
do n a p o i, z a m ra ż a rk i 
p ro d u k c j i  k r a jo w e j i

z a g ra n iczn e  n a p ra w ia m , 
G u ry n . te l.  788-86 (duży 
w y b ó r  uszcze lek m agne 
ty c z n y c h  d o  d rz w i, k ra  
jo w e  i  zagran iczne ).

17532-G
P R A L K I  a u to m a tyczn e  
—n a p ra w y  m g r  in ż . Je­
r z y  B o rk o w s k i. S e le d y ­
n o w a  10/ 12. zgłoszenia 
te ie f. 22-86-42.

18285-G
P R A L K O N A P R A W Y .
p ro g  ram a to r  y , M lk u c k i,  
819-364. 17040-G
P R A L K O N A P R A W Y .
p ro g ra m a to ry . R u tk o w ­
sk i. 22-67-76.

15397-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  d łu g i, k r ó t k i  w łos . 
G in te r  233-228

18427-G
P R Z E P R O W A D Z K I K o
z ło w s k i. 619-021.

11449-G
W Y K O N A M  k o m in e k . 
K o w a ls k i,  te l.  619-330.

16957-G

P O S Z U K U JĘ  lo k a lu  na 
w a rs z ta t s to la rs k i 80 m  
k w . p lu s  s iła  i  w oda 
w  Szczec in ie  lu b  o k o ­
lic a c h . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 18969.

S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  A lfa  Sud 
— sprzedam , te l.  22-88-48.

19620-G
S A M O C H Ó D  osobow y 
V o lv o  142 w  ba rd zo  do­
b ry m  s ta n ie  sprzedam , 
te l.  22-27-28.

1696H-G
S Y R E N Ę  104 pa czę­
śc i p i ln ie  sprzedam , te l.  
884-16. 18983-G
S A M O C H Ó D  o sobow y 
D K W  J u n io r  sprzedam , 
te l.  175-332 lu b  177-102.

18932-G
S A M O C H Ó D  c ię ża ro w y  
. . I fa ”  s k rz y n io w y  sprze 
dam . Szczecin, u l J 
W y b ic k ie g o  2. te l.  779-49 
p o  16. 18931-G

Z  g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 28 lipca  1986 ro ku  po d ług ich  
c ie rp ieniach w  w ie ku  17 la t zm arł 

nasz ukochany Syn i  B ra t

Rafał Drążkowski
Uroczystości pogrzebowe odbędą się 
na C m entarzu C en tra lnym  1 s ie rp ­
n ia  o godz. 13.30. Msza św. żałobna 
1 s ie rpn ia godz. 9.30 w  kościele pod 
wezwaniem  św. K rzyża  p rzy u lic y  

W ieniawskiego.

Pogrążeni w  sm utku

RO DZIC E i  B R A T

Prosim y o nicskładanie kondolencji.

‘UHM ■ W B B 1 "  1 u ■ ■■«.....

Koledze

R O M A N O W I F U T Y M IE

w yrazy  głębokiego i  serdecznego 
współczucia z powodu śm ierci

Matki
składają :

dyrekcja , związek zawodowy 
oraz ko leżanki i  ko ledzy z 
Z  RM  „Spomasz”  w  Szczecinie.

N A D W O Z IE  sam ochodu 
c ięża row ego  n a d a jące  
sie na a lta n k ę  sprze­
dam . S zeroka  56.

18934-G

B E T O N IA R K Ę , w c ią g  
sprzedam , u l.  W itk ie w i­
cza 35/4. 18991 -G

P R A L K Ę  au to m a tyczn ą  
sprzedam . 527-801.

18992-G
D U Ż Ą  za m ra ża rkę  sprze 
dam . te l.  82-27-83.

.  18919-G
W Ó Z E K  g łę b o k i w ik l i ­
n o w y  (b u d ka  b o rdo ), 
k o n ia  na b ie g u n a ch  1 
space rów ke  w e lu ro w ą  
b o rd o  p ro d . N R D  sprze 
dam . te l. 22-78-36.

18949-G
P IA N IN O  ..C a lis ia ”  — 
sprzedam . 360-43.

18920-G

G R U N D IG A  P a l-S ecam  
sprzedam . N a ru s z e w i­
cza 5/6. 18960-G

B U T L Ę  gazową 11 k g  
N R D  sprzedam , te l.  397- 
-«7. 18966-G

U L E  z pszczołam i sorze 
dam . M ie czys ła w  S w i­
d e rs k i. G ry f in o ,  u l.  
G ru n w a ld z k a  5/1,

- 18922-G 
P IE R Ś C IO N E K  z b ry ­
la n te m  0,38 k a ra ta  — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 18965.

C O C K E R -S P A N IE L E  bez
ro d o w o d u  sprźedam , te l. 
22-62-14 po 20.

18960-G
s z c z e n i a k i  te r ie ry
w a li js k ie  sprzedam . Po

lic e , u l.  P iaskow a  106/12 
te l.  17-73-22.

18959-G

L O K A L E

M A Ł E  m ie szka n ie  d w u -  
p o k o jo w e , k u c h n ia , ła ­
z ie n ka . p iece . I  p ię tro ,  
o g ró d e k  p rz y d o m o w y  za  
m ie n ie  na  w iększe , te ­
le fo n  g rzecznośc iow y 
363-50. 10344-Pr
z a m i e n i ę  m ie szka n ie  
2 -p o ko jo w e  spó łdz ie lcze  
w  B ia łe j P o d la s k ie j na 
podobne  v /  Szczec in ie . 
W iadom ość: Szczecin,
W y z w o le n ia  75/24.

18951-G
M -3 spó łdz ie lcze  t r z y ­
p o k o jo w e  w  M y ś lib o ­
rz u  za m ie n ię  na  m n ie j­
sze lu b  ró w n o rzę d n e  w  
Szczecin ie . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 18970. 
M IE S Z K A N IE  50 m  k w . 
c e n tru m  Szczecina, te . 
le fo n  c o ., ju n k e rs  za­
m ie n ię  na  podobne  a 
c ie p łą  w o d ą  lu b  dom. 
Szczecin, te l.  757-52 po 
28 s ie rp n ia .

18838-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z 6 -le t-
n ią  c ó rk ą  w  zam ian  za 
m ie szka n ie  zaop ieku j«  
s ie  s ta rszą  osobą. Za­
w a d zk ie g o  87/1.

18975-G
W Y N A J M Ę  lu b  ku p i«
m ie szka n ie  2-—3-poko j©  
w e . te l.  366-36.

18966-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j m a ł­
żeńs tw u  na u rn o w e  s 
p rz e d s ię b io rs tw e m . M ir ­
to w a  3. Osów.

18924-0

ZESPÓ Ł E L E K T R O W N I „D O L N A  O D R A”  
E L E K T R O W N IA  „P O M O R Z A N Y ”

w  Szczecinie, u l. Szczawiowa 25

za tru dn i na tychm iast:

w  system ie czterobrygadowym  
na stanow iskach:

A  obchodowy tu rb in y  1 urządzeń pomoc­
niczych

▲ ustawiacz pociągu
▲ m aszynista odpopielania
▲ dźw igow y
▲ w y ła d u n ko w y

W  systemie jednozm ianow ym  
na stanow iskach:

A m onter urządzeń energetycznych 
A e lek trom onte r 
A elektrom echan ik  
A tokarz 
A frezer

Zakład pracy zapewnia dowóz pracow n i­
kó w  do pracy z różnych pun któw  m iasta 
w łasnym  autobusem na  wszystkie zm iany.

Na terenie zakładu is tn ie je  stołówka. 
W a ru n k i p racy i  p łacy do uzgodnienia na 
m ie jscu w  kom órce k a d r i  szkolenia lu b  

te le fon iczn ie  82-00-61, w ew . 130, 250.
3973-K
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Rośnie „Kiermaszowe miasteczko“ Szczecin — godzina 5

Nic szczególnego, ale...
B U D Y N E K  p rzy al. W . Polskiego 92 a je s t raczej dobrze 

znany —  p rzyn a jm n ie j z w idzen ia  —  większości szczecinian. Tu 
m ieści się Pogotowie Ratunkowe. Chociaż w łaśc iw a nazwa te j 
p la có w k i b rzm i: W o jew ódzki Szp ita l Zespolony — D zia ł Po­
m ocy Doraźnej. Te j nocy dyżur pe łn iło  14 załóg w  ty m  3 ek ipy  
specjalne.

N A  p l. R od ła  (u  zb iegu  z a l. 
W yzw o le n ia ) p o w s ta je  k ie r ­
m aszow e m ias teczko  W P H W . 
U s ta w io n o  k ilk a n a ś c ie  z g ra b ­
n y c h  ko n te n e ró w , gdzie  ju ż  
n ie b a w e m  ru szy  sprzedaż u b io ­
ró w , a r ty k u łó w  spożyw czych , 
1001 d ro b ia zg ó w , ow oców  i wa 
rz y w . P rz e d s ię b io rs tw o  o trz y ­
m a ło  te n  te re n  w e w ła d a n ie  
na d łu ższy  czas i  zam ie rza  tu  
h a n d lo w a ć  przez c a ły  ro k .

O tw a rc ie  k io s k ó w  nastąp ić  
m a 10 s ie rp n ia  b r. B ędą tu  
zawsze a r ty k u ły  na d a n y  se­
zon  ponoć w  s ze ro k im  w y b o ­
rze . P o m ys ł — naszym  zda­
n ie m  — ba rdzo  d o b ry !

(w ys)
F o t. Z . J o d k o w s k i

—  D Z IE Ń  dobry. Jak m inę ła  
noc? M am y w  te j c h w ili go­
dzinę 5 rano, czy li możemy już 
dokonać „podsum ow ania”  noc­
ne j zm iany?

P ytan ie  to k ie ru je m y  pod 
adresem pana Z b ign iew a Kos­
teckiego. k tó ry  te j nocy p e łn ił 
obow iązki dyspozytora wozów i 
załóg. Chociaż pierw szym , k tó ­
ry  odb iera zgłoszenia z prośba-

Z przewodnikiem PTTK

Wycieczka po porcie
Z A R Z Ą D  W o je w ó d z k i P T T K  i  k o ­

m is ja  p rz e w o d n ic k a  p odobn ie  ja k  
w  la ta c h  u b ie g ły c h , p ro w a d zą  i  w  
t y m  ro k u  sw o ją  a k c ję  nazw aną 
,La.to-86 z P T T K ” . O tóż  w  sobo ty  

i  .n ie d z ie le  od  godz 14 c z ło n k o w ie  
(ko m is ji to w arzyszą  b e zp ła tn ie  w y ­
c ie c z k o m  z w ie d z a ją c y m  p o r t  s ta t­
k a m i „ b ia łe j  f lo t y ”  Z a pozna ją  o n i 
u c z e s tn ik ó w  ty c h  re js ó w  z p ro b le ­
m a m i zw ią z a n y m i z fu n k c jo n o w a ­
n ie m  p o rtu , ca łą  gospodarką  m o r­
ską , poszerza ją  ic h  w iedzę  o  na­
szym  re g io n ie . Ta coroczna praca  
społeczna szczec ińsk ich  p rz e w o d n i­
k ó w , praca  d la  m ia s ta  1 w o je w ó d z ­
tw a , zas łu g u je  na szczególne uzna ­
n ie . (b)

Wakacje w mieście
G R Y  1 zabaw y d la  d z ie c i p ropo^ 

n u je  D K  „H e tm a n ”  1 s ie rp n ia  o  
godz. 11 na b o isku  p rz y  D K .

D K  S M  „W s p ó ln y  D o m ”  w  ra ­
m a c h  A k c j i  L a to  86 zaprasza d z ie c i 
1 m ło d z ie ż  na b o isko  os ie d lo w e  p rzy  
i i i .  K a z im ie rz a  K ró le w ic z a  59 w  
k a ż d y  w to re k  i  c z w a rte k  o  godz. 
37 na za ję c ia  s p o rto w o -re k re a c y jn e  
o ra z  tu rn ie je  k o m e tk i i  ten isa  z iem  
rtego. Z a ję c ia  t rw a ć  będą przez ca­
ły  s ie rp ie ń .

Strzeż się p ią tk ó w  i  g łó w n y c h  u lic

„Czarne żniwo“ motoryzacji
W YS TAR C ZY S E K U N D A  n ieuw agi, roztargn ienie, zw yk le  za­

gapienie się. M ilic y jn e  s ta tys tyk i pełne są ta k ich  przypadków. 
Niestety, najczęściej n ie przem aw ia ją  one do wyobraźni, do­
póty nieszczęście nie spotka k tórąś z b lisk ich  nam osób...

PÓ Ł ro ku  na szczecińskich 
ulicach zam knęło się ponurym  
bilansem  16 osób zab itych i 203 
— rannym i. W  ty m  czasie w y ­
darzy ło  się aż 180 w ypadków  
drogow ych i 707 k o liz ji.  Uszko 
dzone zostały 1174 pojazdy. 
W praw dzie pierw sze półrocze 
1986 r. okazało się lepsze od 
analogicznego okresu roku  ubieg 
łego (o 11 proc. spadła liczba osób 
zabitych i  rannych) ale ciągle 
jeszcze nie można m ieć pow o­
dów do sam ouspokojenia. Wręcz 
przeciw nie . W niosk i z na jn o w ­
szych zdarzeń pow inn y  stano­
w ić  przestrogę dla wszystkich , 
a insp irac ję  dla służb odpow ie­
dzia lnych za organizację ruchu 
drogowego.

P L A C  L e n in a . Jadąc u l W ie lk o ­
p o lską  F ia t  125 p do jeżdża  do p rz e j­
ścia  d la  p ieszych . W tem  na pasy 
w k ra cza  s ta rszy  m ężczyzna. Na ha ­
m o w a n ie  je s t ju ż  w ła ś c iw ie  za póź­
no... O fia ra  w y p a d k u  zos ta je  od­
w ie z io n a  do szp ita la  na P o m o rza ­
nach.

F ia t  ja d ą c y  a l.  B o h a te ró w  W a r­
szaw y. u zb iegu  z u l. W ilk ó w  M o r­
s k ic h  p o trą ca  10- le tn ie g o  ch łopca , 
k tó r y  w y b ie g ł zza ż y w o p ło tu  roz- 
g radza jącego  ob ie  je zd n ie .

W ołga  zdążająca z M ostu  D łu g ie ­
go w  k ie ru n k u  u l.  S o łty s ie j p o trą ­
cą 56-le tn iego  m ężczyznę. M im o  
sw o ich  la t  pan  d z ia rsko  s fo rso w a ł 
b a r ie rk i na p rz y s ta n k u  t ra m w a jo ­
w y m , u s iłu ją c  p rze jść  sk ró te m  przez 
u licę .

T rz y . n a jb a rd z ie j chyba  c h a ra k te ­
rys tyczn e  p rz y k ła d y  z o s ta tn ic h  d n i.

Z u p e łn y  b ra k  ro z tro p n o śc i, za ró w - 
.no ze s tro n y  dz iec i, ja k  i  osób 
d o jrz a ły c h . A  trzeba  tu  dodać, że 
sp ra w ca m i ponad p o ło w y  w szys t­
k ic h  w y p a d k ó w  d ro g o w y c h  są w ła ­
śn ie  p ies i. I  ta k  n a p ra w d ę  n ie  b a r­
dzo w ia d o m o  d laczego ta k  się d z ie ­
je . M il ic ja n c i z „d ro g ó w k i”  rozm a­
w ia ją c  z n ie z d y s c y p lin o w a n y m i 
p rze ch o d n ia m i o trz y m u ją  ra c z e j po­
p ra w n e  o d p o w ie d z i na p y ta n ia  do­
tyczące  zasad p o ruszan ia  się na d ro ­
dze. W ie m y  ja k  p o w in n iś m y  się 
zachow yw ać, a je d n a k  rz u c a m y  co­
dzienn ie  w y z w a n ie  lo so w i... N a w e t 
zgoła fa łszyw e  prześw iadczen ie  o 
a b s o lu tn y m  u p rz y w ile jo w a n iu  p ie ­
szego z n a jd u ją ce g o  sie w  re jo n ie  
„z e b ry ”  p o d z ie la ją  ju ż  ty lk o  chyba  
je d n o s tk i.  D o d a jm y  w iec — co ósm y 
w yp a d e k  spow odow any przez p ie ­
szego k o ń czy  się jego  śm ie rc ią .

J A K IE  najczęściej w yp adk i 
zdarzają się na u licach Szcze­
cina 66 procent ogółu to  w ła ­
śnie najechanie na przechodnia. 
W  następnej ko le jności p lasują 
się w  sta tystykach: zderzenie 
się boczne pojazdów  (w yn ik  w y  
muszenia pierw szeństwa prze­
jazdu) oraz najechanie na drze 
wo lub  słup.

K IL K A  c ie ka w o s te k . S p ra w ca m i 
w y p a d k ó w  są p rzede w s z y s tk im  
m ężczyźn i (aż w  78 p rocen tach ). 
N a jb a rd z ie j n ie b e zp ie czn ym  d n ie m  
na drodze s ta ł się p ią te k , zaś „c z a r ­
ne”  g o d z in y  to  ok res  m ię d z y  10 a 
14. N a js p o k o jn ie js z a  pod ty m  w zg lę ­
dem  je s t n ie d z ie la .

I  na zakończen ie . F u n k c jo n a r iu ­
sze z W y d z ia łu  R uchu  D rogow ego  
R U SW  d z ie lą  Szczecin na s tre fy  za 
g rożen ia . W  p ie rw s z e j z n a jd u ją  się

I S Z K O Ł A  P ods taw ow a  n r  37 
na S łonecznym . D o te j p o ry  
p la c ó w k a  ta fu n k c jo n u je  w  za­
a d a p to w a n ym  na te n  ce l przed  
szko lu .

N A  końcu ul. Ryd la trw a ją  
natom iast prace p rzy wznosze­
n iu  docelowych budynków  te­
go obiektu. Czasu jest n iew ie ­
le. P ierw szy szkolny paw ilon  
m a zostać przekazany w ładzom  
ośw ia tow ym  ju ż  15 sie rpn ia, tak 
by  1 września w7 ław kach  m o­
g li zasiąść uczniowie.

B U D Y N E K  A -2 (bo  ta k  je s t on  
o z n a k o w a n y  na p lanach  a rc h ite k ­
to n ic z n y c h ) to  t rz y k o n d y g n a c y jn y  
b lo k  z podz iem ną  p iw n ic ą . D ru g i — 
b l iź n ia c z y  A - l — bodzie g o tó w , do­
p ie ro  w  z im ie . A  Zatem  z począ t­
k ie m  ro k u  m ożna Uczyć na za led­
w ie  15 n o w y c h  iz b  le k c y jn y c h .

P o b ie ra n ie  n a u k i w  n o w o  bud o w a  
n e j p la có w ce  o ś w ia to w e j n ie  n a le ­
ż y  do  p rz y je m n o ś c i W iadom o. G a­
l im a t ia s  p a n u ją c y  na z e w n ą trz  b u ­
d y n k u , w ie czn y  k u rz . jeżdżące c ię ­
ż a ró w k i s tw a rz a ją  lic zn e  u tru d n ie ­
n ia . B ra k  szeroko  ro zu m ia n e g o  za­
p lecza  so c ja ln e g o  d la  u c z n ió w  i  
n a u c z y c ie li,  n ie  będzie d z ia ła ć  s to ­
łó w k a , zaś je d y n y m i pom o ca m i na­
u k o w y m i na le k c ja c h  f iz y k i  1 che­
m i i  m ogą się okazać je d y n ie  k re d a  
i  ta b lic a ...

G d y  o s ta tn io  o d w ie d z iliś m y  b u d o ­
w ę  p ie rw szego  szko lnego  p a w ilo n u , 
t r w a ły  tu  p race  w y k o ń cze n io w e . 
P e łn e  ręce ro b o ty  m a ją  m a la rze , 
s to la rze , posadzkarze  2 700 m e tró w  
k w a d ra to w y c h  p o w ie rz c h n i u ż y tk o ­
w e j p o k ry ć  trzeba  p rzec ież  p ły t ­
k a m i P C V , T rw a ją  też ro b o ty  Lnsta 
la c y jn e . M o n tu je  się g rz e jn ik i c.o., 
u m y w a lk i,  k ra n y , w yposaża to a le -

Za miesiąc zasiądą iu uczniowie

Pierwsze 15 kia: 
na ukończeniu

ty .  T y m  w s z y s tk im  a ta kże  o ś w ie t 
le n ie m  pom ieszczeń, z a jm u je  się 
g łó w n y  p o d w yko n a w ca  ja k im  je s t 
S zczec ińsk ie  P rz e d s ię b io rs tw o  ln s ta  
la c j i  S a n ita rn y c h - i  E le k try c z n y c h . 
P rz y  p racach  w y k o ń c z e n io w y c h  na­
to m ia s t SPBO-2 z a tru d n ia  tu  co­
d z ie n n ie  o k . 50 w ła sn ych  fa c h o w ­
có w . Ja k  tw ie rd z ą  je d n o m y ś ln ie  
b u d o w la n i, w  ty c h  w a ru n k a c h  te r ­
m in  o d b io ru  te c h n iczn e g o  — 15 
s ie rp n ia  — zostan ie  z pew nośc ią  do­
trz y m a n y .

S p a ce ru jąc  po pa ch n ą cych  św ieżą 
fa rb ą  k o ry ta rz a c h  i  k la sa ch  n o w e j 
s z k o ły  m o g liśm y  się p rze ko n a ć , iż  
będz ie  to  p la có w ka  n a p ra w d ę  p ię k ­
na i  fu n k c jo n a ln a . O t. ch o ć b y  sam 
system  w chodzen ia  u c z n ió w  do 
szko ły . G łó w n y m  w e jś c ie m  — po  
schodkach  — k ie ru ją  s ię  o n i do 
p o ło żo n ych  w  p iw n ic a c h  sza tn i. 
S ta m tą d  zaś k la tk a  schodow a p ro ­
w a d z i ju ż  bezpośredn io  na  k o ry ta ­
rze  i  do  k las.

C zy  Szko ła  P ods taw ow a  n r  37 po ­
p ra w i s y tu a c ję  u c z n ió w  ze S łonecz­
nego. M a jo w e g o  i  B ukow ego?  N ie ­
s te ty  — n ie . T y le  ty lk o ,  że uda  się 
n ie co  rozgęśc ić  t ło k  p a n u ją c y  w  
sąs iedn ich  dw óch  ..p o d s ta w ó w ka ch ” . 
O w e  15 iz b  le k c y jn y c h  z a ję ty c h  
zo s tan ie  p rzez o s ie m  k la s  (g łó w n ie  
p ią ty c h  i  szóstych) p rz e n ie s io n y c h

z SP 43 i  k i lk a  k la s  — z także  
p rz e lu d n io n e j — ŚP 59 p rz y  u l.  
D ę b sk ie j. W ska źn ik  „z m ia n o w o ś c i”  
w  s ta r tu ją c e j do p ra c y  p laców ce 
będzie : o s c y lo w a ł p o w y ż e j d w óch . 
P rze k ła d a ją c  to  na ję z y k  p r a k ty k i — 
i  tu ta j  za jęc ia  szko lne  ko ń czyć  się 
będą o k . godz. 18 W  sum ie  bo­
w ie m  SP 37 sku p ia ć  będz ie  w  no ­
w y m  ro k u  s z k o ln y m  Ok 50 k la s  — 
fu n k c jo n u ją c  w  za a d a p to w a n ym  
p rze d szko lu  i  p ie rw s z y m  n o w y m  
p a w ilo n ie

I  choćby ty lk o  w  tym  kon­
tekście iasno w idać, iż  je ś li 
chodzi o sytuacje ośw ia tow a na 
prawobrzeżu, to  długo jeszcze 
nie bedzie powodów do zado­
wolenia. P ók i n ie  powstaną 
szko ły na rozrasta jących sie — 
M a jow ym  i B u kow ym  — p ro ­
blem  w ie lozm ianow ości bedzie 
tu  is tn ia ł. A  ja k ie  s tra ty  p rzy ­
nosi on w  Drocesie nauczania, 
wiedza doskonale i  nauczyciele, 
i  rodzice przeciążonych praca 
uczniów.

(mor)

m ie jsca  gdzie  n a jczę śc ie j g in ą  lu ­
dzie , n a jw ię c e j w yp a d k ó w  i  k o l iz j i .  
O to  p rz y k ła d y : N ie c h lu b n ą  re k o r-  
d z is tk ą  je s t a l. W yzw o le n ia  (10 w y ­
p a d kó w , 1 z a b ity , 9 ra n n y c h , 24 k o ­
liz je ) . A l.  W o jska  P o lsk iego  (9 w y ­
p a d kó w . 1 osoba za b ita . 11 ra n ­
n ych ), u l.  G dańska (8 w y p a d k ó w . 
1 osoba z a b ita , 7 ra n n y c h ), a l.  P ia ­
s tów  (7 w y p a d k ó w , 8 ra n n ych ). W 
da lsze j k o le jn o ś c i z n a jd u ją  s ię : a l. 
P ow stańców  W ie lk o p o ls k ic h , u l.  Ja ­
g ie llo ń s k a , u l.  K o łłą ta ja ,  u l.  G o le ­
n io w ska  itd .

S ądz im y, że re jo n y  te  p o w in n y  
stać się o b ie k te m  za in te resow an ia  
n ie  ty lk o  m il ic ja n tó w  z „d ro g ó w k i” , 
a le  także  in ż y n ie ró w  ru c h u  i  w ładz 
m ie js k ic h . Szczecin  je s t p rzecież 
je d n y m  z n ie c h lu b n y c h  m ia s t w  
Polsce, gdz ie  w ie czn ie  m a m y  p ro ­
b le m y  z tz w . k o re la c ją  ru c h u  p ie ­
szych  i  p o ja zd ó w . Z  czego to  w y ­
n ika ?  Jedna z p rz y c z y n  to  nasz 
„d o ro b e k ”  u rb a n is ty c z n y . M a m y t y l ­
k o  je d n o  (dość m in ia tu ro w e )  p o d ­
z iem ne  p rze jśc ie  i  je d n ą  k ła d k ę  
nad je zd n ią ...

CO ZR O B IĆ  aby polepszyć 
stan bezpieczeństwa na naszych 
ulicach. Sw ój program  m ają 
m ilic ja n c i z re jonow e j „drogow  
k i ” . Są to dzia łan ia  p ro f ila k ty  
czne (pre lekcje, pokazy i  poga 
danki w  zakładach pracy i 
szkołach) a także represyjne — 
ju ż  na drodze. N ie w iem y ja k  
jest z p lanow anym i in w estyc ja  
m i ko m u n ika cy jn ym i. Jesteśmy 
natom iast pewni, że rozw iąza­
n ia  w  rodza ju  ręcznie sterowa 
ne j sygna lizac ji u liczne j (jaka 
jest na Basenie Górniczym ) 
przynoszą w ięcej szkody niż
pożytku . Jeden pieszy, k tó ry  
zatrzym a p rzyc isk iem  całą ko ­
lum nę pojazdów zdążających
do centrum  jest w praw dzie  bez­
pieczniejszy, ale k to  obliczy
koszt zm arnotraw ionych p a liw  
przez pojazdy stojące w  ta k ie j 
kolejce? (mor)

Kronika wypadków
W C Z O R A J na te re n ie  P o r tu  Cen­

tra ln e g o , ńa p ra c o w n ik a  s ta c ji M i­
ros ław a G . n a je c h a ł c ię ża ro w y  S ta r 
S Z A ' 965G, k ie ro w a n y  _ przez P io tra  
Ł .  O fia rę  w y p a d k u  za w ie z io n o  do 
szp ita la .

W  S T A R G A R D Z IE  Szczec. p rz y  
s k rz y ż o w a n iu  u l.  S zczec ińsk ie j i  p l.  
Z g o d y  Janusz B . k ie ru ją c y  K ą m a - 
zem  S Z A  668U n ie  u d z ie liw s z y  p ie r  
w szeństw a p rz e ja z d u  n a je ch a ł na 
m o to ro w e rz y s tę  B ro n is ła w a  P., k tó ­
re g o  ze z ła m a n ie m  p o d s ta w y  czasz­
k i  za w ie z io n o  do  szp ita la .

N A  tra s ie  E-14 k o lo  m ie jsco w o śc i 
Będgoszcz ok . godz. 22.30 F ia t  125 p 
SZR  5329 k ie ro w a n y  p rz e z : M a rce le ­
go M . p o trą c ił m ężczyznę o  n ie  u - 
s ta lo n e j tożsam ości, k tó r y  nag le  
w ta rg n ą ł na je zd n ię . M ężczyzna po 
n ió s ł ś m ie rć  na m ie jscu .

W  K IL K A  m in u t  po p ó łn o c y  na 
u l.  G o n ty n y  M a re k  G. ja d ą c y  m o­
to re m  M Z  S Z J 2018 z je c h a ł nagle 
na pas ro z d z ie la ją c y  je z d n ię  i  na­
s tę p n ie  u d e rz y ł w  d rze w o . K ie ro w ­
ca m o to c y k la  do zn a ł z ła m a n ia  ko ń  
czyn , je g o  pasażera R yszarda S 
w  s ta n ie r  c ię ż k im  p rze w ie z io n o  do 
szp ita la . ń>)

Notatnik szczeciński
•  K L U B  M PLK p rz y  a l. W o jska  

P o ls k ie g o  2 zaprasza do o b e jrz e n ia  
w y s ta w y  fo to g ra f ic z n e j z o k a z ji 
D n i K u l t u r y  M o n g o ls k ie j.  W ystaw a 
eksponow ana  będzie  od  1 s ie rp n ia  
d o  9 s ie rp n ia .

m i o in te rw encję  jest imnv p ra ­
cow n ik  pogotow ia, on dokonu­
je  czegoś w  rodza ju  wstępnej, 
medycznej se lekc ji wezwań. Te 
czynności te j nocy w ykonyw ała  
pan i A nna Rybicka.

— NO C m ie liś m y  s p o ko jn ą  — m ó 
w i Z . K o s te c k i. — A le  w ie czó r... 
P ra c u je m y  „se zo n o w o ” . Pod ty m  
p o ję c ie m  k r y ją  się ta k ie  sy tu a c je  
ja k . . .  p o p u la rn e  im ie n in y  czy też 
d n i w y p ła t. A  w c z o ra j b y ł w ła śn ie  
d z ień  w y p ła t.. .

—  Część in te rw e n c ji,  w  k tó ry c h  
u c z e s tn ic z y ły  nasze zespo ły  n ie  b y  
ła  pow odow aną  w e z w a n ia m i sam ych 
p o szkodow anych , ch o ry c h ... Z a  n ic h  
czynność  tę  w y k o n y w a ły  za łog i 
w o zó w  p o g o to w ia , a le... m il ic y jn e ­
go. T y p o w y  w y ja z d  te j nocy... 
D z w o n i o f ic e r  d y ż u rn y  R U SW , bo 
załoga ra d io w o zu  zna laz ła  na u l ic y  
leżącego c z ło w ie k a . N ieco  k rw a w i.  
P o  p rz y je ż d z ie  na m ie jsce  nasz le ­
k a rz  s tw ie rd za , iż  leżący fa k ty c z ­
n ie  k rw a w i.  M a ro z b itą  g łow ę . A -  
le  n ie  przeszkadza m u to  w  g łę ­
b o k im  śnie, bo je s t on po  p ros tu  
p ija n y  i  to  — d e lik a tn ie  m ów iąc  
— ba rd zo  m ocno. W c z o ra j w ieczo ­
re m  tego  ro d z a ju  „ c h o rz y ”  ba rdzo  
szyb ko  z a p e łn ili Izbę  W y trz e ź w ie ń  
do os ta tn ie g o  m ie jsca .

— I le  ra z y  w  c iągu  d o b y  wasze 
w o zy  w y ru s z a ją  na w ezw anie?

— M in im u m  10 ra zy . Ś re d n io  w y  
je żd ża m y do c h o ry c h  o k o ło  130 ra ­
zy  na dobę. Do tego  dochodzą je ­
szcze p rze w o zy  c h o ry c h  zlecone 
przez le k a rz y .

G odzina  5.30. P o w ra ca  z w y ja z ­
du  je d e n  z zespo łów . W  je g o  sk ła d  
w c h o d z i a b s o lw e n t P A M  le k . K rz y ­
sz to f K o w a ls k i.

— S łysza łem  do k to rze , że praca 
w  P o g o to w iu , to  d la  w iększośc i le  
k a rz y  za jęc ie  do d a tko w e  i. . .  in t r a t ­
ne?

— D o d a tk o w e  to  z ca łą  p e w no­
ścią. A  czy  in tra tn e ?  M ó j zn a jo m y  
h y d ra u lik ,  g d y  m u m ó w ię  i le  m i 
p lącą za 17-godzinny d y ż u r w  P o­
g o to w iu  tw ie rd z i, że je s te m  k ła m cą  
i  n ie  chce dać w ia ry ,  iż  o trz y m u ­
ję  1 100 zł.

A le  n ie  w  ty m  rzecz. D la  
m n ie  ja k o  po czą tku ją ce g o  le ka rza , 
bo  p rze d  2 la ty  u k o ń c z y łe m  s tu ­
d ia  — d y ż u ry  w  P o g o to w iu  to  coś 
w  ro d z a ju  da lszego d o skona len ia  za 
w odow ego . P ra cu ją c  tu  sp o tyka m  
się z og rom ną rozp ię to śc ią  p rz y ­
p a d kó w . Od z w y c z a jn e j a n g in y  do 
ze jść ś m ie rte ln y c h , od a ta k ó w  ser­
ca po  p rz y p a d k i s k ra jn e j h is te r ii.  
D la  m łodego  le ka rza  je s t to  b a r­
dzo dob ra  szkoła. T u  zdobyw a  on 
p ra k ty k ę , poczuc ie  o d p o w ie d z ia ln o ­
ści, sam odzie lnośc i.

— N ie ra z  d o k to rze , do re d a k c ji 
d o c ie ra ją  sk a rg i szczec in ian , iż  na 
p rz y ja z d  k a re tk i trze b a  d łu g o  cze­
kać...
—  P o p ie rw sze , n a jb liż s i osoby 

c h o re j, bo n ie  ona sama, u w aża ją , 
że od c h w il i  w e zw a n ia  do p rz y b y ­
c ia  le ka rza  n ie  m oże u p ły n ą ć  w ię ­
ce j ja k  10 m in u t.  N ie s te ty , p ra c u ­
je m y  w  ba rdzo  d u żym  re jo n ie . 
D z is ia j b y ło  nas 8 le k a rz y  na d y ­
żurze . T o  dużo czy  m a ło?  J a k  na 
sezon u r lo p o w y  to  ba rd zo  dużo. A -  
le  ja k  na p o trz e b y  d n ia  1 nocy  
to  ba rd zo  m a ło .

— A  w ię c  zw iększyć  obsadę le ­
k a rs k ą , bo w ozów  n ie  b ra k u je ...

__ P rzec ież  ju ż  p o w ie d z ia łe m  ile  
m am  za d y ż u r. K o le d z y  z w ię k - ,  
szym  stażem  o trz y m u ją ’ n ieco  w ię k  
sże w yn a g ro d ze n ia , a le  n ie  są to  
p łace  a tra k c y jn e , k o n k u re n c y jn e . 
Ja i  ta k  się d z iw ię , a w ła ś c iw ie  
p o d z iw ia m  p an ią  M a rtę  Ossowską, 
k tó ra  o rg a n iz u je  p racę  P o g o to w ia , 
że p o t ra f i  p rz e k o n y w a ć  i  n am aw iać  
do d o d a tk o w y c h  d y ż u ró w . Jest to  
b o w ie m  sz tuka  n ie  lada . A le  m u ­
s im y  ko ń c z y ć  rozm ow ę, bo  k o le j­
n y  w y ja z d  p rzed  naszym  zespołem .

D z is ie jszego  p o ra n k a  d o w iedz ie ­
l iś m y  się, iż  te j nocy n ik t  n ie  po 
k u s i ł  s ię  o g łu p i d o w c ip , c z y li o 
w e zw a n ie  po g o to w ia  „d la  ż a r tu ” . 
Z resz tą  o d b ie ra ją c y  w e zw a n ia  sta­
ra  się je  1 pod ty m  w zg lędem  w e­
ry f ik o w a ć .

(M acz)

W odpowiedzi na krytykę

Kasjera ukarano
W  O D P O W IE D Z I na n o ta tk ę  o  

k ie p s k o  fu n k c jo n u ją c e j ka s ie  k o ­
le jo w e j w  b iu rze  L O T -u  o trz y m a ­
liś m y  o d p o w ie d ź  n a cze ln ika  P o m o r­
s k ie j D O K P  m g r Janusza P il i to w -  
sk iego , k tó r y  p o in fo rm o w a ł nas. że 
k a s je r  fea b ra k  d y s c y p lin y  i  o p u ­
szczanie m ie jsca  p ra c y  zosta ł u k a ­
ra n y  i  p rze n ie s io n y  na in n e  s tano­
w is k o . Za k ło p o ty  z n a b y c ie m  b i­
le tu  w  kas ie  P K P  L O T -u  Z a rzą d  

P D O K P  przeprasza  w s z y s tk ic h  k l ie n ­
tó w . <t>)


